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Rady narodowe 
podsumowują 

swoją działalność
Podsumowanie działalności 

rad narodowych w dobiegają­
cej końca kadencji na tle rea­
lizacji programów wybor­
czych oraz wniosków i postula 
tów ludności, jak również usta 
lenie kierunków działania rad 
w nowej kadencji — oto głów 
ne zagadnienia, wokół których 
aktualnie koncentrują się na 
swych sesjach wojewódzkie ra 
dy narodowe. W tegorocznych 
planach pracy rad szczególny 
akcent położono na skontrolo­
wanie, jak organy rad narodo­
wych (ich prezydia i komis;e) 
realizują uchwały podjęte 
przez te rady.

Sześć rad wojewódzkich i w 
miastach wyłączonych z woje­
wództw zaplanowało swą pra­
cę tylko do końca kadencji. 
Większość jednak określiła naj 
ważniejszą dla swego terenu 
problematykę, którą nowo wy 
brane organy władzy powinny 
zająć się jeszcze w tym roku 
— po czerwcowych wyborach.

Poważne miejsce w progra­
mie działania rad wojewódz­
kich zajmuje problematyka 
planistyczna. Np. planami re­
gionalnymi i planami rozwo­
ju przestrzennego zaintereso­
wały się bliżej WRN i MRN w 
Łodzi. W innych wojewódz­
twach zwrócono w br. szcze­
gólną uwagę na tak ważne dla 
poszczególnych regionów spra 
wy, jak rozwój doliny Popra­
du, Krakowa oraz jego strefy 
podmiejskiej, woj. białostockie 
go, częstochowskiego okręgu 
przemysłowego, Dolnego Ślą­
ska.

W związku z przypadają­
cym w br. 25-leciem PRL wie 
le rad narodowych zamierza 
zorganizować uroczyste sesje 
wespół z komitetami Frontu 
Jedności Narodu. (PAP)

Wystąpienie delegata ZSRR

Problemy rozbrojenia na forum 
Komitetu 18 w Genewie

Przemawiając podczas wtorkowego posiedzenia Komitetu 18 
przedstawiciel Związku Radzieckiego, Aleksiej Roszczyn 
stwierdził, iż należy dołożyć wszelkich wysiłków, aby układ 
o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej, pod którym widnieją 
już podpisy ponad 80 państw, jak najszybciej wszedł w życie.
Ułatwi to dalsze kroki w 

dziedzinie rozbrojenia. Przed­
stawiciel ZSRR podkreślił, że 
przed Komitetem 18 stoi zada­
nie dojścia do porozumienia na 
temat dalszych kroków w dzie 
dżinie ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

Nowe samoloty 
cla Bundeswehry

Najwfększe koncerny przemysł© 
we Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej zwiększają ciągle produk­
cję, która może być wykorzysty­
wana dla celów wojskowych.

Firma lotnicza „Messerschmitt” 
W Monachium rozpoczęła seryjną 
pro<-—cję „wieloczynnościowego” 
śmigłowca „BO-105”. W finansowa 
niu produkcji tego typu heliko­
ptera uczestniczą zachodnionie- 
mieckie ministerstwa gospodarki i 
obrony. (PAP)

Dzis:ai
powiat Loninski

Program 
Jedności 
Działania
to tytuł naszego cyklu 

publikacji omawiających 
realizację programów wy­
borczych komitetów Frontu 
Jedności Narodu w bieżą­
cej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. W opracowa­
niach tych konfrontujemy 
zamierzenia z rzeczywisto­
ścią. ukazujemy dorobek 
poszczególnych powiatów 
i miast wydzielonych w 
Wielkopolsce oraz dzielnic J 
Poznania.

Dzisiaj stronę 4 poświę- I 
camy omówieniu realizacji 
programu wyborczego w | 
powiecie konińskim.

WIELKOPOLSKI

Apel państw — stron Ukła iu Warszawskiego do wszy­
stkich krajów europejskich — to kolektywna, polityczna 
akcja europejskich krajów socjalistycznych na arenie świa 
towej. To nowa przekonywająca manifestacja jedności ich 
działania w walce o stworze iie trwałych gwarancji poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie — czytamy w środowym arty 
kule wstępnym „Izwiestii”.

Nie słabnie zainteresowanie
naradą budapeszteńską
Głosy prasy światowej • Wypowiedź rzecznika DKP

Kraje Układu Warszawskie 
go uważają — zaznacza 
„Izwiestia” — że nie ma żad 
nych ważkich przyczyn, by od 
raczać zwołanie konferencji 
ogólnoeuropejskiej.

„Unita” zamieściła 19 bm. 
artykuł wstępny, w którym 
czytamy m. in.: „konferencja 
w Budapeszcie wysunęła po­
nownie w sposób przekony­
wający i konkretny wielki te­
mat bezpieczeństwa i rozwią­
zania bloków wojskowych. 
Tym samym wytyczyła ona 
dla całej Europy realną pers­
pektywę, nie ukrywając trud 
ności, jakie trzeba przy tym 
przezwyciężyć”.

Dziennik przypomina, że 
apel uchwalony w Budapesz­

Przypominając, że rząd ra­
dziecki wystąpił 1 lipca 1968 
roku z memorandum na temat 
zaprzestania wyścigu zbrojeń 
i rozbrojenia, A. Roszczyn pod 
kreślił, że dokument ten zwró­
cił uwagę członków Komitetu 
18 oraz uczestników 23 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Przede wszystkim, powie­
dział przedstawiciel Związku 
Radzieckiego, konieczne jest 
rozpatrzenie i rozwiązanie pro­
blemu zakazu stosowania bro­
ni jądrowej. Podjęcie przez 
państwa zobowiązania o niesto 
sewaniu broni jądrowej przy­
czyniłoby się do rozładowania 
napięcia międzynarodowego i 
osłabiłoby groźbę wybuchu 
wojny jądrowej.

A. Roszczyn zajął się także 
takimi zagadnieniami, jak za­
kaz produkcji broni jądrowej, 
całkowita likwidacja wszyst­
kich zapasów bomb atomo­
wych i wodorowych, co byłoby 
końcowym etapem na drodze 
do nuklearnego rozbrojenia. Z 
polecenia rządu radzieckiego, 
A. Roszczyn przedstawił Korni 
tetowi 18 do rozpatrzenia pro­
jekt umowy o zakazie wyko­
rzystywania dna mórz i ocea­
nów w celach wojskowych.

W projekcie tym Związek Ra 
dziecki proponuje zakaz umiesz 
czania na dnie mórz i oceanów 
obiektów z bronią masowej za 
głady. zakazu zakładania tam 
baz i innych obiektów wojsko­
wych. (PAP)

pogoda
Jak przewiduje PIHM, 20 bm. — 

na południu kraju będzie zachmu 
rżenie duże i gdzieniegdzie opady 
śniegu. Na pozostałym obszarze — 
zachmurzenie umiarkowane i nie­
wielkie.

Temperatura maksymalna od 
minus 2 st. na południu do 0 st. 
w centrum i plus 3 na wybrzeżu.

•Wiatry umiarkowane, dość silne 
i porywiste — z kierunków wschód 

‘nich i północno-wschodnich. 

cie zgodny jest z uchwałami 
ostatniego zjazdu Włoskiej 
Partii Komunistycznej.

Budapeszteńskie posiedzenie 
politycznego komitetu dorad­
czego państw — stron Układu 
Warszawskiego stanowi nadal 
jeden z czołowych tematów 
prasy francuskiej, która pu­
blikuje liczne komentarze i ar 
tykuły na temat przebiegu i 
znaczenia obrad komitetu.

„Combat” podkreśla, że apel 
budapeszteński świadczy z je­
dnej strony o woli Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych osiągnięcia 
trwałego odprężenia w stosun­
kach z Zachodem, a z drugiej 
o pragnieniu osiągnięcia kon­
kretnych rezultatów na ogólno 
europejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i po­
kojowego współistnienia.

Jeśli chodzi o stanowisko 
rządu francuskiego, to należy 
przypomnieć, że wypowiada 
się on od dawna za rozwiąza­
niem bloków wojskowych w 
Europie i ścisłą współpracą 
wszystkich państw europej­
skich, czego zresztą daje do­
wody w swej codziennej poli­
tyce.

„Berliner Zeitung” stwier­
dza w środę w artykule wstęp 
nym, iż budapeszteńskim ape­
lem skierowanym do wszyst­
kich krajów europejskich pań 
stwa członkowskie Układu 
Warszawskiego, dały nowy, w 
najwyższym stopniu ważny, 
impuls do stworzenia efektyw 
nego europejskiego systemu 
bezpieczeństwa.

Witamy z uznaniem propo­
zycję konferencji krajów — 
członków Układu Warszaw­
skiego, gdyż widzimy w tym 
realny krok w kierunku roz­
wiązania palących problemów 
bezpieczeństwa europejskiego 
— oświadczył rzecznik Niemie 
ckiej Partii Komunistycznej 
(DKP) Kurt Bachmann. W na­
szym kraju kanclerz Kiesin- 
ger kwestionuje status quo o- 
raz istniejącą sytuację teryto­
rialną. Minister Strauss doma 
ga się uznania hegemonii Re­
publiki Federalnej nad Euro-

W takich warunkach żyjq aresz­
towani przez reżim sajgoński 
mieszkańcy Wietnamu PId., po­
dejrzani o współpracę z siłami 
wyzwołenia. Trzymani w zam­
kniętych pomieszczeniach i od­
grodzeni drutem kolczastym ocze 

kujq na przesłuchanie.
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pą. Stoi to jednakże w za­
sadniczej sprzeczności z zasada 
mi prawdziwej polityki poko­
jowej, która opierać się może 
jedynie na uznaniu istnieją­
cych granic, przede wszystkim 
jednak na uznaniu NRD jako 
suwerennego, równoprawnego 
państwa. (PAP)

Międzynarodowa narada 
partii komunistycznych

Otwarcie posiedzenia 
komisji przygotowawczej
W Moskwie 19 bm. rozpo­

częła obrady komisja przy­
gotowawcza międzynarodo­
wej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Przedstawiciele 67 partii 
biorący udział w posiedze­
niach wysłuchali sprawozda­
nia o wynikach działalności 
grupy roboczej przygotowują­
cej projekty dokumentów na 
naradę partii komunistycz­
nych i robotniczych.

W obradach bierze udział 
delegacja Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego i sekretarza 
KC PZPR Zenona Kliszki.

PAP25 dzień partyzanckiej ofensywy
Zacięte walki 

w Wietnamie Południowym
Już 25 dni trwa zakrojona na wielką skalę ofensywa sił 

wyzwoleńczych w Wietnamie Południowym. W ciągu ostat 
niej doby patrioci zbombardowali 25 obiektów strategicz­
nych przeciwnika.
Pod ogniem znalazło się m. 

in. drugie co do wielkości 
miasto Wietnamu Południowe 
go, a zarazem olbrzymia baza 
agresorów — Da Nang. Eks­
plodowało tam 10 rakiet o ka­
librze 122 mm. Straty nieprzy 
jaciela wyniosły 5 zabitych i 
10 rannych. Partyzanci ostrze 
lali także wojskowy ośrodek 
szkoleniowy w Quang Trung 
— 12 km na zachód od Saj- 
gonu. Poniosło tam śmierć 2 

żołnierzy armii reżimowej, a 
4 dalszych zostało rannych.

Jak wynika z doniesień a- 
gencji prasowych, widownią 
najgwałtowniejszych walk są 
obecnie tereny w pobliżu plan 
tacji Michelin nieopodal Dau 
Tieng w prowincji Tay Ninh. 
W walkach biorą tam udział

Obrady plenum Zarządu Głównego
z udziałem J. Tejchmy i K. Bartkowskiego

Zloty jubileusz Związku 
Zawodowego Pracowników Rolnych

W sali Domu Kultury PGR Żydowo w pow. Gniezno od 
było się w środę uroczyste plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Rolnych, inaugurujące obchody 
50-lecia działalności tego związku. W uroczystości wzię 
li udział: członek Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz 
KC — Józef Tejchma. Obecni byli przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych Wielkopolski z I sekretarzem 
KW — Kazimierzem Barcikowskim.
Przewodniczący ZG ZZ Pra 

cewników Rolnych — Tadeusz 
Rybicki — przypomniał boga 
te tradycje związku, który w 
okresie 50-letniej działalno­
ści odegrał poważną rolę w 
walce o poprawę warunków 
pracy i bytu robotników rol­
nych. W latach międzywojen 
nych prowadzona przez zwią 
zek walka ekonomiczna w 
obronie interesów robotników 
rolnych kojarzona była z wal 
ką polityczną, której inspira­
torami byli działacze KPP, 
PPS-Lew;cy oraz radykalni 
działacze ludowi.

Serdecznie przyjęto wystą­
pienie Józefa Tejchmy, który 
przekazał zebranym życzenia 
z okazji jubileuszu oraz pod­
kreślił, że nawiązywanie do 
postępowych tradycji jest jed 
nym z ważnych czynników 
społecznego wychowania. 
Wspominając o przeszłości — 
stwierdził J. Tejchma — na­
leży równocześnie wybiegać 
myślą w przyszłość. Dotyczy 
to także rolnictwa uspołecz­
nionego, z którym związana 
jest ściśle organizacja zawo­
dowa pracowników rolnych.

Przechodząc do omówienia 
aktualnych problemów nasze­
go rolnictwa J. Tejchma pod­
kreślił, że jednym z podsta­
wowych zadań PGR jest dal­
szy, szybki rozwój produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. Reali­
zacji tego musi towarzyszyć 
stałe zwiększanie gospodarno­
ści, jak najbardziej efektyw­
ne i racjonalne wykorzysty­
wanie środków na inwestycje, 
obniżanie kosztów i zwiększa 
nie wydajności pracy. J. Tejch 
ma zaakcentował następnie 
wagę systematycznego podno 
szenia kwalifikacji zawodo­
wych przez pracowników go­
spodarstw państwowych, do-

4 dywizje amerykańskie wspie 
ranę przez pojazdy pancerne.

Jak podaje wietnamska a- 
gencja informacyjna, żoł­
nierze Frontu Wyzwolenia w 
dniu 16 marca dokonali wiele 
ataków na stanowiska 7 de­
santowego batalionu wojsk 
sajgońskich w prowincji Tay 
Ninh. W wyniku działań bo­
jowych zabito lub raniono o- 
koło 200 oficerów i żołnierzy 
nieprzyjaciela. W czasie dzia­
łań bojowych prowadzonych w 
tej prowincji od 6 do 16 mar­
ca wyeliminowano z walk i 
wzięto do niewoli ponad 1200 
żołnierzy wojsk amerykań- 
sko-sajgońskich. Ponadto ze­
strzelono 16 samolotów oraz 
zniszczono 26 pojazdów woj­
skowych. (PAP)

Trzy samoloty uprowadzono 
w ciągu 48 godzin

W ciągu 48 godzin uzbrojeni o- 
sobnicy uprowadzili na Kubę 3 
samoloty pasażerskie. Pierwszy z 
nich ,,DC-4” należący do kolum­
bijskiego towarzystwa „Aerocon 
dor” został uprowadzony w nie­
dzielę. Drugi samolot — „Boeing 
727” będący własnością towarzy­
stwa peruwiańskiego „Faucett” 
uprowadzono w poniedziałek, a 
w nocy z poniedziałku na wtorek 
zmuszono do lądowania w Hawa­
nie samolot pasażerski amerykań 
skiego towarzystwa „Delta Air- 
L-ines”.

W bież, roku na Kubę uprowa­
dzone już 20 samolotów pasażer­
skich. z czego 13 należało do róż 
nych towarzystw lotniczych USA. 

. PAP 

skonalenia kadr kierowni­
czych oraz pogłębiania dzia­
łalności samorządu robotnicze 
go- . . • , Już obecnie — powiedział

Dokończente na str. 2

Kronika 
targowa

9 Rozmowy handlowe na 
Targach nabierają tempera­
tury odwrotnie proporcjonal­
nie do tej jaka aktualnie pa­
nuje w pawilonach wystawo­
wych. Handlowcy zawarli z 
producentami artykułów spo­
żywczych umowy, które na 
półmetku stanowiły 80 pro­
cent całej oferty przemysłu 
spożywczego, a wynosi ona 4,4 
mld. zł. Mimo przewidywań 
wystawców, iż nie sprzedadzą 
wszystkich wyrobów, ocenia­
ją oni że nastąpi przekrocze­
nie ogólnej wartości umów w 
stosunku do „Wiosny” ubie­
głorocznej. Powodzeniem u 
handlowców cieszą się kon­
serwy z drobiem, przetwora­
mi owocowymi oraz kompoty.

© Aktualne obliczenia ofer 
ty targowej producentów zrze 
szonych w Komitecie Drobnej 
Wytwórczości wykazały, że 
proponują oni więcej towa­
rów od wstępnych przewidy­
wań, m. in. dzięki zwiększe­
niu mocy produkcyjnych oraz 
lepszemu zabezpieczeniu się 
w surowce. W ten sposób np. 
spółdzielczość pracy proponu­
je na Targach towarów za 
miliard zł więcej, to' jest za 4 
mld zł, a cała drobna wytwór 
czość — o dwa, czyli łącznie 
— 9 mld zł wartości wiosen­
nej oferty. Również i ci wy­
stawcy zawarli wiele umów 
— np. przemysł terenowy le­
gitymował się na półmetku 
wartością ok. miliarda zł pod­
pisanych kontraktów, prze­
kraczając połowę przewidy­
wanych obrotów.

9 Nie wiedzie się na tych 
Targach wystawcom zrzeszo­
nym w rzemieślniczej spół­
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu. Uzyskane dotychczas obro 
ty są w rzemiośle znacznie 
niższe niż rok temu. Przyczy­
ny dopatrują się —nie bez 
jednostronnych tendencji — 
w nadmiernych oporach han­
dlowców, źle interpretujących 
przepisy o zakupach u pry­
watnych producentów. Mówił 
o tym wczoraj na konferencji 
orezes Centralnego Związku 
SZiZ — Jerzy Raminger. (zs)

Start „Apollo 10“ 
przewidziany na maj
Amerykańska Agencja Aero 

nautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej oświadczyła, że przed lip- 
cem br. nie pędzie próby lądo 
wania na Księżycu.

Jak wiadomo, dyrektor pro 
gramu „Apollo”, gen. Philips 
po pomyślnym zakończeniu lo 
lu „Apollo 9” oświadczył, iż 
istnieje możliwość dokonania 
próby lądowania na Księżycu 
w czasie lotu „Apollo 10” (prze 
widzianego na maj) a nie w 
czasie lotu „Apollo 11”. Decy­
zja w tej sprawie miała za­
paść 24 marca. We wtorek 
oświadczono w ośrodku ko­
smicznym w Houston, iż próba 
lądowania na Księżycu zosta­
nie podjęta jednak w czasie 
przewidzianego na lipiec lotu 
„Apollo 11”.

„Apollo 10” wystartuje 18 ma 
ja z Przylądka Kennedy, a za 
łogę jego stanowić będą Tho­
mas Stafford, Eugene Cernan 
oraz John Young. Kabina 
„Apollo 10” będzie krążyć 
przez 63 godziny dookoła Księ 
życa, a Stafford i Cernan zni­
żą się na pokładzie pojazdu 
księżycowego do wysokości 16 
km nad powierzchnią Księżyca.

PAP



Znad rzeki Ussuri
Opowiadają świadkowie 

prowokacji
Gdy 15 marca oddział żoł­

nierzy chińskich, wspierany 
ogniem artylerii i moździerzy, 
atakował grupę żołnierzy o- 
chrony pogranicza na Wyspie 
Damanskij pośpieszył im na 
pomoc ze swymi żołnierzami 
major Iwan Kosinow. Ude­
rzył on w największy tłum 
prowokatorów chińskich i roz 
prószył go. Nieproszeni goście 
rzucili broń i zbiegli, lecz je­
den z prowokatorów, który 
ukrył się w zasadzce, wystrze­
lił do samochodu, którym je­
chał Kosinow. Major został 
ranny lecz nadal kierował 
walką.

Obecnie czuję się dobrze — 
powiedział Kosinow przed­
stawicielowi agencji TASS, 
który odwiedził go w szpita­
lu. Dumny jestem, że na na­
szej granicy pełnią służbę tak 
odważni żołnierze. Wielu z 
nich nie ma nawet dwudzie­
stu lat. Żaden jednak ani 
przez moment nie zawahał 
się w walce. Jestem przeko­
nany, że radzieccy żołnierze 
ochrony pogranicza nigdy ni­
komu nie pozwolą bezkarnie 
naruszać granic naszej ojczy­
zny.

15 marca znów wyróżnił się 
Jurij Babanski, który w dniu 
pierwszej prowokacji po śmier 
ci swego dowódcy kierował 
walką.

Do strażnicy znajdującej 
się w wiosce Niznie — Mi- 
chajłowka przybyła grupa 
żołnierzy, którzy ochotniczo 
zgłosili się do służby na gra­
nicy na tym zagrożonym od­
cinku.

Przebywający w szpitalu 
ranni żołnierze otrzymują de­
pesze z życzeniami powrotu 
do zdrowia z całego Związku 
Radzieckiego. (PAP)

W 1985 roku — milion ton ryb Dyskusja na forum Kongresu

Polska flotylla rybacka 
w światowej czołówce

Polska flotylla 
woeześniejszych

rybołówstwa morskiego należy do najno-
w świecie. Jest to wynik szybkiego roz­

woju naszego przemysłu okrętowego.
25 lat temu zaczynano nie­

mal od niczego. Na starych, 
wysłużonych jednostkach pa­
rowych, oficerami i instruk­
torami byli obcokrajowcy, 
przede wszystkim Holendrzy. 
Obecnie nasze załogi nieraz 
służą swym doświadczeniem

i pomocą kolegom zagranicz­
nym.

Teraźniejsza flota nosi okre
sienie — przemysłowa, 
ona dostosowana do 
dzielnych połowów i

Jest 
samo- 
prze-

morskie ma odłowić 384 tys.
ton ryb, pod koniec przyszłej 
5-latki 600 tys. ton, a 10 lat 
później 1 min. ton ryb. (PAP)

Czy administracja Nixona
przeforsuje budowę „Sentinel“

Na 50 lecie UAM

Sesja o organizacjach 
studenckich

Dziś odbywa się na Uni­
wersytecie Adama Mickiewi­
cza sesja naukowa na temat 
„Działalność postępowych or­
ganizacji poznańskiego środo­
wiska akademickiego w latach 
1919 — 1969”.

Przewiduje się sześć refera­
tów: dr. B. Bromberka o miej 
scu i roli organizacji studen­
ckich w systemie wychowaw­
czym Uniwersytetu, prof. dr. 
A. Czubińskiego o ruchu stu­
denckim w Poznaniu w dwu­
dziestoleciu międzywojennym, 
mgr. S. Sierpowskiego o Aka­
demickim Związku Walki Mło 
dych, „Życie” w latach 1945 — 
1948, mgr. P. Hausera i G. 
Jaroszyka o początkach dzia­
łalności ZSP, dr. S Dziamskie 
go o procesie organizowania 
się ZMS oraz pracę zbiorową 
Koła Naukowego Historyków 
UAM o tym właśnie kole, (wb)

twórstwa ryb na odległych o 
tysiące mil od kraju wodach. 
Rybacy z gdyńskiego przed­
siębiorstwa „Dalmor” dokona­
li po wojnie dwóch zasadni­
czych „skoków” — z Bałtyku 
na Morze Północne, a następ­
nie na Atlantyk. 23 „pływa­
jące fabryki” ze znakami ar­
matora z Gdyni przebywają 
na dalekich łowiskach pół­
nocno-zachodniego oceanu, 
zaś ich towarzysze z „Gryfu” 
szczecińskiego i świnoujskiej 
„Odry” pracują na środko­
wym, a ostatnio coraz częściej 
na południowym Atlantyku.

Flota, obok trawlerów — 
przetwórni, składa się z 22 
zamrażalni, 14 trawlerów mo­
torowych, z lugro-trawlerów, 
kutrów burtowych i — co sta­
nowi swego rodzaju przewrót 
w rybołówstwie kutrowym — 
jednostek do połowów z rufy. 
Statkom łowczym przychodzą 
z pomocą dwie supernowo­
czesne bazy „Gryf Pomorski”
i „Pomorze”, statek-baza 
dziowa „Kaszuby” oraz 
tzw. łącznikowce.

Spółdzielczość rybacka

śle- 
dwa

dys

na

Złoty jubileusz
Dokończenie ze str. I 

zakończenie J. Tejchma —
posiadamy w kraju liczne 
PGR, które przełamały trud­
ności w pozyskiwaniu do 
pracy młodzieży wykształco­
nej i ambitnej. Przychodząc 
do PGR młodzież ta wnosi 
dużą aktywność zawodową, 
społeczną i kulturalną.

Ogłoszono również wyniki 
konkursu na wspomnienia 
„Od parobka do współgospo­
darza”. Pierwszą nagrodę zdo 
był Franciszek Śnieg z Namia 
nowa, pow. Środa Śl.

Plenum zatwierdziło pro­
gram obchodów 50-lecia związ 
ku, które trwać będą do koń 
ca br.

Uczestnicy Plenum uchwali 
li list do Wł. Gomułki, w któ 
rym zapewniają I Sekretarza 
KC PZPR, że załogi PGR bę 
dą realizować z całą sumien­
nością uchwały V Zjazdu Par 
tii.

Ćwiczenia w ZRA

Ob tyła opady, Łmaąu

Obfite opady śniegu i zamiecie 
spowodowały utworzenie się na 
drogach zasp często 2-metrowej 
wysokości. N/z pług wirnikowy 
oczyszcza trasę w rejonie Sule­

chowa.
CAF—Gawałkiewicz—telefoto

ponuje 140 kutrami, ponad 
370 łodziami motorowymi. 
Mniej więcej podobna ilość 
jednostek pływających należy 
do rybaków indywidualnych.

Wraz z flotą zmieniała się 
kadra rybacka. Polscy fa­
chowcy odznaczają się wyso­
kimi walorami specjalistycz­
nymi i moralnymi, ciesząc się 
uznaniem kół żeglugowych w 
wielu krajach. Gospodarka 
rybna zatrudnia ok. 30 tys. 
osób, z czego 9.300 pracuje bez 
pośrednio na morzu. Są to 
wychowankowie szkół mor­
skich. W najbliższych latach 
wyższe uczelnie morskie wy­
puszczą oficerów floty rybac­
kiej m. in. z tytułami inżynie­
rów.

Na koniec warto zaznaczyć, 
że w br. nasze rybołówstwo

Wkrótce w całej ZRA rozpo- 
czną się ćwiczenia obrony cywil 
nej dla załóg fabrycznych, obej­
mujące naukę gaszenia ognia i 
inne operacje — donosi blisko­
wschodnia agencja prasowa MEN.

Ćwiczenia te rozpoczną się w 
sobotę w fabrykach okręgu Gi- 
za, a następnie obejmą stopnio­
wo inne części kraju. (PAP)

ły

Izrael przygotowuje 
kolejną prowokację
Izraelskie wojska zastosowa 
nową taktykę w walce, ja-

Solidaryzują się
z agresorem

Jak donosi waszyngtoński korespondent agencji France 
Presse, administracja Nixona rozwija dyskretną, ale zdecy­
dowaną kontrofensywę w celu rozmiękczenia istniejącego 
w Kongresie bloku, który jest przeciwny rozbudowie syste­
mu antyrakietowego „Sentinel” nawet w „ograniczonej 
wersji”.
Opozycja ta jest dość istot­

na. Chociaż grupa skłaniająca 
się ku planom rządowym, po 
ostatniej konferencji prasowej 
Nixona nieco się wzmocniła,

Poprawa sytuacji 
na drogach

Ostatnia doba przyniosła znacz­
ną poprawę warunków ruchu na 
drogach 1 szlakach kolejowych. 
Ponieważ opady śniegu wystąpiły 
lokalnie tylko w woj. rzeszow­
skim, praca drogowców stała się 
bardziej skuteczna i widoczna. W 
cią^u jednej tylko nocy oczyszczo 
no i otwarto dla ruchu ok. 60 dróg. 
Między innymi usunięto potężne 
zaspy z drogi łączącej powiatowe 
miasto Bychawa z Lublinem, któ­
re dotychczas było praktycznie po 
zbawione komunikacji. Intensyw­
na akcja odśnieżania trwa m. In. 
na Ziemi Lubuskiej, gdzie — na 
mocy zarządzenia prezydium WRN 
o stanie klęski żywiołowej — sta­
nęło do pracy tysiące mieszkań­
ców miast i wsi.

W sumie, w środę zamkniętych 
było jeszcze tylko po kilkanaście 
dróg — przeważnie odśnieżanych 
III 1 IV kolejności — w woj. zie­
lonogórskim. wrocławskim, poz­
nańskim, koszalińskim, warszaw­
skim, kieleckim, lubelskim i szcze 
pińskim. Wszystkie ważniejsze dro 
gi państwowe nadawały się już 
do ruchu, a główne arterie pro­
wadzące do Warszawy, były wol­
ne od śniegu I gołoledzi.

Według Informacji Zjednoczenia 
PKS liczba zawieszonych 1 skró­
conych kursów autobusów zmniej 
szyła się do ok. 1700 fok. 3 proc, 
wszystkich). Natwtęcej zawieszo­
nych linii było jeszcze w woj. wno 
cławskim, koszalińskim, rzeszow­
skim.
II-III8IIIII111111111111111111

Dzlslełsz* serwis Information 
opracował Macie! Stabrowski.

Porozumienie handlowe
Chiny - Jugosławia

Jak podaje agencja Nowe 
Chiny, 17 marca br. podpisane 
zostało w Pekinie porozumie­
nie handlowe i płatnicze mię­
dzy rządami ChRL i Jugosła­
wią. (PAP)

Zachodnioniemiecki Bun­
destag okazał w środę demon­
stracyjną solidarność z agre­
sywną polityką izraelską. Oka 
zją ku temu stała się oficjalna 
wizyta izraelskiej delegacji 
parlamentarnej w Bundestagu, 
której urzędujący przewodni­
czący parlamentu przekazał 
„serdeczne pozdrowienia”, wy 
raźając życzenie „kontynuowa 
nia rozszerzonej wymiany po­
glądów” między Bonn a Tel

1 Awiwem. (PAP)

ką rozpętały we wtorek prze­
ciwko siłom zbrojnym ZRA w 
strefie Kanału Sueskiego — 
pisze kairski dziennik „Al- 
Ahram”.

Korespondent wojskowy 
dziennika stwierdza, że nie­
przyjaciel ostrzelał stanowiska 
egipskie z czołgów i samocho­
dów pancernych znajdujących 
się w głębi Synaju i manewru 
jących na tym obszarze. Jed­
nakże egipska artyleria dale- 
konośna skoncentrowała ogień 
na nieprzyjacielskich pojaz­
dach opancerzonych i zadała 
im poważne straty.

Jak wynika z doniesień z 
Ismailii, izraelskie siły zbroj­
ne przygotowują się do nowe­
go ataku przy użyciu zmoto­
ryzowanych jednostek rakieto 
wych, które skoncentrowano 
w głębi Synaju, gdy wojska e- 
gipskie w ub. tygodniu znisz­
czyły wyrzutnie rakietowe roz 
mieszczone na linii przerwania 
ognia. (PAP)

Desant brytyjski 
na wyspę Anguilli

Brytyjskie Foreign Office po­
dało oficjalnie wiadomość o wy­
ładowaniu we wtorek oddziału 
desantowego oraz żołnierzy pie­
choty morskiej na wyspie Anguil 
la. Miejscowa ludność otrzymała 
polecenie niestawiania oporu (si­
ły zbrojne Anguilli liczą około 
250 ludzi). Jako tymczasowy ko­
misarz W. Brytanii został wyzna 
czony Anthony Lee, jeden z Bry 
tyjczyków, którzy poprzednio 
przebywali na wyspie z ramienia 
rządu.

W kołach ONZ postępowanie 
W. Brytanii wywołało porusze­
nie wśród delegatów państw A- 
fryki i Azji, którzy podkreślają, 
że od lat W. Brytania nie czyni 
nic dla ludności afrykańskiej, ży 
jącej w Rodezji pod twardymi 
rządami reżimu Smitha. Słyszy 
się także głosy, że sprawa Anguil 
li wywołana została konkuren­
cyjną walką przedsiębiorców bry 
tyjskich i amerykańskich prowa­
dzących na Antylach hotele i ka 
syna gry.

Spór o wyspę mającą 6 tysięcy 
mieszkańców (bez elektryczności 
i telefonów) wybuchł, kiedy An- 
guilla wystąpiła z federacji nie­
zależnej pod protektoratem bry­
tyjskim. Brytyjski podsekretarz 
stanu William Whitlock z Fo­
reign Office, który w ub. tygod­
niu chciał się zorientować w sy­
tuacji na wyspie, został zmuszo­
ny opuścić Anguillę pod groźbą 
użycia przemocy. Minister spraw 
zagranicznych Stewart określił 
władców wyspy jako „gangste­
rów”. (PAP)

Apel Światowej Rady 
Pokoju

Światowa Rada Pokoju ogło 
siła apel, w którym wzywa 
organizacje międzynarodowe i 
krajowe do rozszerzenia dzia­
łalności w celu poparcia wal­
czącego narodu wietnamskie­
go, do organizowania manife­
stacji na rzecz pokoju i innych 
akcji solidarności z bohater­
skim narodem wietnamskim, 
w związku z przypadającym 19 
marca Dniem Wietnamu.

Światowa Rada Pokoju pod­
kreśla, że bezwarunkowe za­
przestanie bombardowań tery­
torium Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu i rozpoczęcie 
czterostronnych rokowań w 
Paryżu są przede wszystkim 
wynikiem walki i zwycięstw 
narodu wietnamskiego oraz ak 
cji solidarności narodów całe 
go świata. (PAP)

przeciwnicy stanowią jednak 
ciągle większość w senacie. 
Według przeprowadzonego w 
ostatnich dniach sondażu, za 
przeciwników systemu uważać 
trzeba 44 senatorów (32 demo­
kratów i 12 republikanów). 
Zwolennikami jest 19 senato­
rów republikańskich i 16 de­
mokratycznych. 21 członków iz 
by wyższej nie zajęło dotych­
czas konkretnego stanowiska.

Opozycja chce oprzeć się na 
argumentach natury technicz­
nej, naukowej i strategicznej, 
oraz przygotowuje wypowie­
dzi naukowców, którzy stawia 
ją pod znakiem zapytania sku 
teczność systemu „Sentinel”.

Administracja będzie musia 
la wykazać ogromną zręcz­
ność, ażeby skłonić kongres do 
zaakceptowania kredytów na 
zakup terenów i materiałów 
oraz na zainstalowanie dwóch 
zapowiedzianych baz. (PAP)

ZOBOWIĄZANIA 
„LENWITU”

Odpowiadając na apel hut­
ników warszawskich, załoga 
Zakładów Przemysłu Lniar- 
skiego „Lenwit” w Witaszy- 
cach (pow. jarociński) posta­
nowiła zwiększyć produkcję 
dodatkowej wartości 3 420 000 
zł. W ramach czynów społecz 
nych pracownicy zagospoda­
rują teren ośrodka wypoczyn 
kowego w Skorzęcinie, upo­
rządkują teren przy nowo po- 
stałym węźle sanitarnym, u- 
rządzą łazienki i położą chód 
nik. ZMS-owcy „Lenwitu” 
przygotują boisko do siat­
kówki. (bog)

PLESZEWSKA
FABRYKA APARATURY

Pracownicy tego zakładu 
podjęli dla uczczenia jubileu­
szu Polski Ludowej cenne zo­
bowiązanie produkcyjne i spo 
łeczne, którego wartość wy­
nosi — 1 122 000 zł. M. in. plan 
eksportu zostanie przekro­
czony o 200 000 zł. Ponadto 
sześć Brygad Pracy Socjali­
stycznej przystąpiło do współ 
zawodnictwa o Złotą Odzna­
kę, a 12 brygad o Srebrną Od­
znakę BPS. (Iki)

PKS W KALISZU

W genewskim Pałacu Narodów pod­
czas obrad Komisji Praw Czło­
wieka ONZ zakończono niedawno 

debatę nad problemem ukarania prze­
stępców wojennych i ludzi, którzy do­
konali zbrodni przeciwko ludzkości...

26 listopada 1968 r. sesja Zgromadze­
nia Ogólnego NZ przyjęła konwencję o 
niestosowaniu przedawnienia w stosun­
ku do zbrodni wojennych i przestępstw 
przeciwko ludzkości. Przyjęcie tego do­
kumentu było rezultatem usilnych sta­
rań wszystkich miłujących pokój kra­
jów świata, a szczególnie ZSRR i 
państw socjalistycznych, wbrew mane­
wrom sił reakcji i odwetu.

Jak wiadomo, rząd NRF zamierza z 
dniem 31 grudnia bieżącego roku za­
twierdzić termin przedawnienia dla 
przestępstw wojennych. W rzeczywisto­
ści jest to ukryta amnestia dla hitle­
rowców. Wpływowi działacze państwo­
wi NRF zupełnie otwarcie wzywają 
państwa, aby nie ratyfikowały konwen­
cji i nawołują do traktowania prze­
stępstw wojennych popełnionych pod­
czas II wojny światowej, tak samo jak 
przestępstwa pospolite.

Konwencja o nieprzedawnieniu zbro­
dni wojennych jest niewątpliwie waż­
nym krokiem na drodze do sprawiedli­
wego uregulowania tego problemu, ale 
całego problemu nie rozwiązuje. Są bo­
wiem jeszcze państwa, które uchylają 
się od międzynarodowej współpracy 
nad przeprowadzeniem dokładnego 
śledztwa w sprawie tych przestępstw, 
odszukaniem, aresztowaniem i posta- 
wieniem przed sądem przestępców.

Znane są fakty, kiedy niektóre państwa 
wzbraniają się wydawać przestępców 
wojennych, chociaż ich wina została 
stwierdzona oficjalnie. Tak np. często 
pozostają bez odpowiedzi żądania wy­
dania zbrodniarzy, którzy popełnili 
przestępstwa wojenne w ZSRR, skie­
rowane do rządów USA, Kanady, Au­
stralii.

Konwencja może mieć ważne znacze­
nie także w walce przeciwko polityce

Nie ma przedawnienia 
dla zbrodni 

przeciwko ludzkości
apartheidu i ludobójstwa. Zgodnie z 
konwencją takie przestępstwa przeciw­
ko ludzkości także nie ulegają prze­
dawnieniu. Państwa, które przystępują 
do konwencji, zobowiązują się nie u- 
dzielać żadnej pomocy i poparcia prze­
stępczym rządom rasistowskim RPA i 
Południowej Rodezji. Konwencja doty­
czy także państw, których rządy planu­
ją lub już prowadzą imperialistyczne 
wojny. Zbrodnie przeciwko ludzkości

muszą zostać sprawiedliwie osądzone, 
niezależnie od czasu ich popełnienia.

Na jednym z posiedzeń komisji praw 
człowieka delegacje ZSRR i Polski wy­
sunęły projekt rezolucji, w której zwra­
cają uwagę na konieczność podjęcia 
międzynarodowej akcji mającej na ce­
lu zapewnienie przeprowadzenia śledz­
twa i ukarania osób winnych prze­
stępstw wojennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości. Rezolucja wzywa także rządy 
tych państw, które jeszcze nie ratyfi­
kowały konwencji ONZ z listopada 
1968, aby jak najprędzej to uczyniły.

W toku dyskusji nad projektem rezo­
lucji wiele delegacji solidaryzowało się 
z jej zasadniczymi tezami. Znaleźli się 
jednak ludzie, którzy wszelkimi siłami 
starali się nie dopuścić do przyjęcia re­
zolucji przy pomocy różnego rodzaju 
kruczków proceduralnych. Celowali w 
tym zwłaszcza przedstawiciele NRF, 
którzy co prawda jako oficjalna dele­
gacja w obradach udziału nie brali, ale 
w kuluarach prowadzili oni odpowied­
nią „obróbkę” delegatów innych 
pańXtw. Działalność ta nie dała wsze­
lako jrezultatu. Rezolucja zastała przy­
jęta.

16 delegacji głosowało „za”, 12 po­
wstrzymało się od głosu, a „prze­
ciwko” głosowały tylko Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania.

Przyjęcie rezolucji jest jeszcze jed­
nym poważnym ostrzeżeniem dla tych 
wszystkich którzy pielęgnują plany roz­
pętania nowych wojen, dla tych, któ­
rzy prowadzą politykę apartheidu i lu­
dobójstwa. (Interpress)

Termin realizacji zobo­
wiązań pracownicy Oddziału 
V PKS w Kaliszu wyznaczyli 
sobie na 30 kwietnia br. W 
czynach społecznych na rzecz 
zakładu i miasta założą chód 
niki, zieleńce i trawniki wo­
kół dworca autobusowego, 
przy ul. Wrocławskiej i No­
wotki. Ponadto załoga PKS-u 
przepracuje łącznie 2 200 godz. 
przy porządkowaniu parku.

(mat)

Iłowy system płac 
we Włoszech

Włoski minister pracy Gia- 
como Brodolini oświadczył we 
wtorek wieczorem, że w rezul 
tacie porozumienia osiągnię­
tego podczas pertraktacji 
przedstawicieli włoskich związ 
ków zawodowych z przedsię­
biorcami przemysłowymi, za­
pewniono to samo minimum 
płac dla robotników w całych 
Włoszech.

Brodolini, który występował 
w charakterze mediatora w 
pertraktacjach między związ­
kami zawodowymi a przedsta 
wicielami przemysłu, dodał 
również, że tym samym znie­
siono siedmiostrefowy system 
płac, według którego za tę sa­
mą pracę robotnicy otrzymy­
wali różne wynagrodzenie w 
zależności od obowiązującej 
strefy płacowej. ,
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Rad fisiami czytelników

Przyjedż mamo 
na przysięgę

Wybór zawodu. Jakże ważna decyzja stojąca przed mło­
dym człowiekiem! Brak pełnego rozeznania w możli­
wościach zdobycia zawodu — najbardziej odpowiada­

jącego zainteresowaniom, rady płynące nie zawsze z najbar­
dziej autorytatywnych źródeł czy wreszcie brak przekonania 
o słuszności podjętej decyzji — oto co utrudnia podjęcie de­
cyzji przez młodego człowieka.

Dzisiaj pragniemy dać odpowiedź na kilkanaście listów, 
które wpłynęły do redakcji od chłopców i od ich rodziców, 
niespokojnych o los swoich dzieci. Pragniemy dzisiaj rozma­
wiać z młodymi ludźmi, którzy nie boją się twardego życia 
i chcą zdobyć zawód odpowiadający ich zainteresowaniom. 
Zawodowa służba wojskowa to nie tylko spełnianie zaszczyt­
nego obowiązku wobec ojczyzny, to przecież dalszy rozwój, 
to również stworzenie sobie i w przyszłości rodzinie warun­
ków egzystencji. Rozumiemy, że czasami podjęcie takich de­
cyzji nie jest sprawą łatwą. O tym najlepiej świadczy list 
elewa podoficerskiej szkoły im. Rodziny Nalazków — Jan­
ka K.

„Niełatwo było mi w szkole podstawowej. Nie z powodu bra­
ku zdolności... raczej kłopoty z dyscypliną wewnętrzną. Dowo­
dem jej braku było to, że nie poszedłem nawet na egzamin 
do liceum ogólnokształcącego, gdyż tego dnia nie byłem w hu­
morze. W Zasadniczej Szkole Zawodowej po pierwszym dość 
udanym roku zrezygnowałem z dalszej nauki. Nie przyjmo­
wałem argumentów najbliższych osób, że trzeba się uczyć. 
Sądziłem, że jakoś to będzie. Ale jednocześnie zdawałem so­
bie sprawę, że muszę zdobyć jedną ważną cechę — zdyscy­
plinowanie. I właśnie wtedy zdecydowałem się na pójście do 
szkoły podoficerskiej. Pierwsze dni nie były łatwe. Mimo du­
żej życzliwości ze strony przełożonych, wszystko budziło nie­
chęć do „zegarkowego” trybu życia. A przecież w ten sposób 
zaszczepiano w nas dyscyplinę. Myślałem o ucieczce. Jednak 
zostałem. Duża tu zasługa i dowódcy, który umiał rozmawiać 
ze słabszymi oraz kolektywu koleżeńskiego. Kiedy składaliś­
my przysięgę, zdałem sobie sprawę, że wybór dokonany prze­
ze mnie był słuszny. Pobyt w szkole pomógł mi w znalezie­
niu siebie i obraniu drogi. Dzisiaj jestem na praktyce w jed­
nostce. Swój los związałem z mundurem wojskowym”.

Wydaje nam się, że to najlepsza odpowiedź dla rodziców 
Zdzisława K. z Poznania, który będąc chłopcem zdolnym na­
stręcza rodzicom wiele kłopotów i jakoś nie może pozbyć się 
towarzystwa starszych kumpli. Jednocześnie pragnęlibyśmy 
pomóc Franciszkowi B. z Międzychodu, Jerzemu D. z Kuśli­
na, Wacławowi T. z Leszna, Kazimierzowi Z. z Ostrowa czy 
niespokojnej matce z Gniezna.

Z uwagi na to, że czytelnicy posiadają różne, choć niepełne 
wykształcenie informujemy, że ze szkołą podstawową przyj­
muje tylko Szkoła Podoficerska im. Rodziny Nalazków. 
Z ukończoną zasadniczą szkołą zawodową o dowolnym kie­
runku, szkołą przysposobienia rolniczego lub co najmniej 2 
klasami szkoły średniej przyjmują podoficerskie szkoły: Woj­
skowej Służby Zdrowia, Wojskowej Służby Wewnętrznej oraz 
Wojsk Ochrony Pogranicza. Ukończona Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa lub 2 klasy technikum o kierunku odpowiednim lub 
pokrewnym do profilu szkolenia przyjmują inne szkoły pod­
oficerskie typu technicznego. Do nich należą: podoficerskie 
szkoły Wojsk Rakietowych i Artylerii, Marynarki Wojennej, 
Wojsk Kolejowych i Drogowych, Wojsk Chemicznych, Wojsk 
Łączności, Wojsk Lotniczych, Wojsk Radiotechnicznych, 
Wojsk Rakietowych OPK, Służby Inżynieryjno-Budowlanej, 
Służb Kwatermistrzowskich, Służb Uzbrojenia i Służby Sa­
mochodowej.

17 szkół podoficerskich czeka na kandydatów. Naturalnie 
muszą oni przejść badania sprawności fizycznej i psycho­
techniczne. Termin składania podań upływa 15 sierpnia do 
szkół: inżynieryjno-budowlanej i marynarki wojennej. Do po­
zostałych 15 lipca. Szczegółowszych informacji dotyczących 
dokumentów udzielą Powiatowe, (Miejskie i Dzielnicowe) 
Sztaby Wojskowe, gdzie należy również składać podania.

To są nasze propozycje. Młody czytelniku przemyśl je. Masz 
dogodne warunki bezpłatnej nauki. Jednocześnie wojsko za­
pewnia ci zakwaterowanie, ubranie i wyżywienie. W szkole 
znajdziesz na pewno życzliwość przełożonych, zdobędziesz 
umiejętność życia w kolektywie, zdobędziesz wreszcie zawód 
— usamodzielnisz się.

Naturalnie pierwsze dni twojego pobytu w wojsku nie będą 
łatwe i na to musisz być przygotowany. Z biegiem jednak 
dni zaczniesz się przyzwyczajać do żołnierskiego trybu życia. 
A gdy już mama przyjedzie na przysięgę, będziesz w pełni za­
sługiwał na miano żołnierza. J. K.

3 A w u r Z PRZYMANOW/Kt

Wyszarpnąwszy wtyczkę wewnętrznego telefonu otworzył 
właz, zeskoczył z pa icerza na ziemię. Było już zupełnie jasno.

— Trzeci wóz zapalili kanonierzy połówki - meldował do­
wódcy. - Ale przedtem jeszcze zdążyli' Niemcy załadować, od­
pływa motorówka.
- Pójdziemy zobaczyć.
- Gęsto biją z okrętów.
— Dużo ich?
— Trzy.
- Dobrze, doskonale - pogadywal wesoło generał,
_ Tędy - nawinął się Kalita i wprowadził obu do rowu. - 

Zwiali nam - mówił z żalem, wskazując na morze, na prowa­
dzące ogień okręty.

Bliski pocisk obrzucił ich piachem.
- Niezupełnie - generał spojrzał na zegarek, spokojnie za­

palił fajkę i dobył zza pasa rakietnicę. - Macie własne? - 
pokazał ją Kosowi i Kalicie. — No to nabijajcie.

Nisko, prawie po ziemi, nadciągnął od strony lądu głuchy 
pomruk. Wszyscy trzej na komendę generała wystrzelili rakiety 
ku okrętom. Z gwizdem przeskoczył nad nimi pierwszy samolot 
i rzucił flarę. W odstępie trzech sekund powyżej stożka światła 
wyszły nad morze cztery klucze szturmowców, w płaskim locie 
nurkowym zwaliły bomby I zatoczywszy krąg w powietrzu po­
częły atakować rakietami.
- Janek! Panie wachmistrzu! * wołała Lidka z rozpaczą 

w głosie.
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Ostatnie wydarzenia na 
granicy radziecko-chiń- 
skiej nie są dziełem 

przypadku, samowoli czy nie­
zdyscyplinowania lokalnego do 
wódcy chińskiego. Są to owo­
ce określonej i od dawna pro­
wadzonej polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Mao Tse-tung stworzył m. 
in. teorię o przesuwaniu się 
ośrodka ruchu rewolucyjnego 
z Zachodu na Wschód. Zgod­
nie z tą teorią dziś Mao jest 
spadkobiercą i kontynuatorem 
nauk teoretycznych Marksa, 
Engelsa, Lenina. Dlatego też 
wszyscy, którzy nie uznają 
nieomylności nauk Mao, są re­
negatami marksizmu-leniniz- 
mu. Za tą teorią poszły czyny.

Doskonale pamiętamy teorię 
„wielkich skoków”. Pamiętamy hi 
storię powszechnego, masowego bu 
iłowania średniowiecznych dyma- 
rek, w których wytapiano żelazo. 
Nikt nie wierzył, by „wielkie sko 
ki” mogły przyspieszyć rozwój 
gospodarczy Chin. Dziś wiemy, że 
chodziło o chęć udowodnienia ca­
łemu światu, iż zgodnie z ideą 
Mao, Chiny mogą się nie liczyć z 
obiektywnymi prawami rozwoju 
społecznego i gospodarczego, że 
mogą dowolnie przyspieszać ten 
rozwój. Oczywiście polityka „wiel 
kich skoków” nie powiodła się.

Konsekwencje były jednak 
nieporównywalnie głębsze i po 
ważniejsze. „Wielkie skoki” 
zahamowały rozwój gospodar­
czy ChRL. Po wejściu grupy 
Mao na drogę awanturnictwa 
w polityce wewnętrznej musia 
ło nastąpić to, co obserwuje­
my, awanturnictwo w polity­
ce wobec obozu socjalistyczne 
go i międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Polityka ta przy 
brała charakter wielkomocar­
stwowy i szowinistyczny.

Myśląc już w latach 50 o 
zapoczątkowaniu realizacji tej

polityki, Mao Tse-tung musłał 
wykazać, że Chiny są mocar­
stwem światowym. W tym ce­
lu potrzebna była broń atomo­
wa. Nie zważając na ogromne 
konsekwencje międzynarodo­
we, domagał się od ZSRR prze 
kazania ChRL uzbrojenia ato­
mowego. ZSRR odmówił. Ozna 
czałoby to bowiem rozwiąza­
nie amerykańskim imperiali­
stom rąk. Wiadomo było od 
dawna, że USA tylko czekają 
na pretekst, aby przekazać 
broń atomową w ręce boń-

toteres wielkomocarstwowy. Owo­
cem tej polityki stała się seria nie 
powodzeń i klęsk, niektórych par 
tii.

Awantura na granicy z In­
diami, która się przekształciła 
w otwarte działania wojenne, 
ułatwiła reakcji indyjskiej na 
ciski skierowane przeciwko 
polityce neutralności i za 
związaniem się z impe­
rializmem USA. Partia 
Komunistyczna Indii zo­
stała w poważnym stopniu spa 
raliżowana, a w końcu rozpa-

Co się kryje 
za chińskim 

awanturnictwem?

skich militarystów. Rozpętało­
by to szaleństwo zbrojeń ato­
mowych na świecie. Inne pań­
stwa, a jest ich wiele, doma­
gałyby się dla siebie swojej 
„narodowej broni atomowej”.

Mao Tse-tung odrzucił radziecki 
punkt widzenia. Kierując się ideą 
wielkomocarstwowości, wbrew in­
teresom socjalizmu i wszystkich 
państw obozu socjalistycznego, wy 
korzystując uczonych chińskich 
ściągniętych z USA, przystąpił do 
tworzenia arsenału atomowego. 
Równocześnie rozpoczął coraz jaw 
niej i brutalniej próby rozbijania 
jedności światowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego. W to­
czących się dyskusjach KPCh od­
rzucała racje i interesy tego ru­
chu przedkładając ponad nie swój

Kalendarzowa wiosna za 
progiem, ale ta klimaty­
czna — spóźnia się, cho­

ciaż powróciły już do nas nie 
które wędrowne ptaki. Ziemia 
zmarznięta prawie na jeden 
metr, na polach i drogach za­
legają grube warstwy śniegu, 
temperatura utrzymuje się 
wciąż poniżej zera. Mimo 
wszystko rolnicy wielkopolscy 
przygotowują się do wiosen­
nej kampanii siewnej, robiąc 
m. in. zakupy nawozów, narzę 
dzi itp.

Popyt na nawozy mineralne 
jest w tym roku bardzo duży. 
Nie nadąża za nim niestety po 
daź, chociaż pod zbiory 1969 
roku gospodarka chłopska w 
naszym województwie otrzy­
mała przydziały o 11 procent 
wyższe niż pod zbiory 1963 ro 
ku. Co gorsze, przydziały nie 
są równoznaczne z rytmiczny­
mi dostawami.

DODATKOWE PRZYDZIAŁY
Taki nierytmiczny spływ na 

wozów notuje się nie tylko w 
Strzałkowie. Podobna sytua­
cja istniała w ub. tygodniu w 
szeregu innych powiatach m. 
in. gnieźnieńskim, gostyńskim, 
kępińskim, krotoszyńskim o- 
strowskim, rawickim, szamo­
tulskim, wrzesińskim. Odczu­
wa się tam szczególnie brak 
niektórych asortymentów na­
wozowych, zwłaszcza superto- 
masyny, saletrzaku, mocznika 
oraz tak potrzebnego na gleby 
lekkie — kainitu. Poza tym,

czy to wskutek wadliwej dy­
strybucji, czy nieprawidło­
wych obliczeń służby rolnej 
rad narodowych dość, że w nie 
których rejonach GS-ów (m. 
in. Kostrzyn, pow. średzki, Łu 
bowo i Witkowo pow. gnie­
źnieński) wiosenne przydziały 
nawozów wystarczą tylko na 
pokrycie potrzeb wynikają­
cych z umów kontraktacyj­
nych. Na wolne zasiewy nie 
pozostaje nic, gdy dodatkowe 
potrzeby wynoszą w wymie­
nionych rejonach 100, 200 i 300 
toń. W tych warunkach rolni 
cy będą dzielić nawozy prze­
znaczone pod rośliny kontrak 
towane co musi się odbić ujem 
nie na ich plonach.

Z powyższych ustaleń wyni 
ka logiczny wniosek: władze 
rolne naszego województwa i 
kierownictwo WZGS muszą 
dołożyć maksymalnych starań 
o dodatkowe przydziały i — 
co niemniej ważne — o przy­
spieszenie dostaw już przyzna 
nych ilości nawozów. Jeżeli bo 
wiem nawozy azotowe i pota 
sow<e nadejdą do GS-ów w 
w czerwcu, będzie to po pier­
wsze, przysłowiowa musztar­
da po obiedzie i po drugie, 

powstaną pod koniec roku go­
spodarczego sztuczne remanen 
ty. Takie remanenty zaś od­

Obejrzeli się na nią - była bez czapki, w rozdartym na ra­
mieniu mundurze, ciemna od kurzu na twarzy.

— Co z tobą?
— Rotmistrz ranny.
— Gdzie? — spytał dowódca szwadronu.
— Przy armacie.
— Za mną — rozkazał Kalita dwu najbliższym ułanom i po­

biegł przodem.
- Co on tam robił? - spytał generał, idąc w tym samym 

kierunku. ...
- Kanonierzy wyginęli i myśmy strzelali - tłumaczyła dziew­

czyna.
- We dwoje?
- Nie, jeszcze z Marusią.
- Jest tu? - zawołał Kos.
- Była jeszcze pięć minut temu.
Gdy weszli do okopu, Kalita klęczał przy prowizorycznych 

noszach z brezentu, na których ułani ułożyli rannego.
- Zostawiła kartkę, czy list?
- Nie było kiedy, bo oni już dziś nad Odrę. Ale mówiła...
~ Obywatelu generale, trzeba by zaraz do szpitala - zamel­

dował wachmistrz.
— Niech niosą do mego wozu - rozkazał dowódca i rusza­

jąc za noszami, rzeki w stronę Kosa. - Wieczorem bądźcie go­
towi do drogi. Działo naprawimy nad Odrą.
- Żebym go nie namawiał - narzekał Kalita — żebym 

szablą i koniem nie kusił...
- Czapka - pokazał Kos rogatywkę, którą tamten trzymał 

w ręku. - Będzie szukał.
- Nie. Dał, żeby do Berlina zanieść. Ale kawalerii na ulice 

nie puszczą, prędzej wy w czołgu dowieziecie...
Kos ostrożnie wziął czapkę w obie ręce.
Nad morzem bielił się dym przetykany płomieniem, pod­

kreślony smugami rakiet. Płonął jeden z okrętów. Tonęła 
barka. Na wyszczerbionych polach falochronu morze kołysało 
rozdarty ponton. Dopalała się pantera na plaży.

KONIEC
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dła się na dwie zwalczające się 
przez długi czas partie.

Najwyższą cenę zapłaciła Ko 
munistyczna Partia Indonezji. 
Przyjęcie i próba realizacji w 
praktyce teorii Mao kosztowa 
ła życie niemal miliona komu­
nistów indonezyjskich i dopro 
wadziła do przechwycenia wła 
dzy przez skrajną prawicę spo 
łeczną.

W wielu krajach świata w 
tym i w Europie, zaczęły po­
wstawać finansowane przez 
ChRL „prawdziwie marksisto­
wsko-leninowskie partie robot 
nicze i komunistyczne”. Partie 
liczące od kilku do kilkuset 
członków.

W samyeh Chinach grupa Mao, 
chcąc bez przeszkód kierować spo

łeczeństwem, musiała pozbawid te 
społeczeństwo jedynej (obok wol­
ska) zorganizowanej siły społecz­
nej — Komunistycznej Partii 
Chin. Dokonano tego w toku taw. 
„rewolucji kulturalnej”. Równo­
cześnie z procesem likwidacji par 
tii rosła antyradziecka propagan­
da. Nie imperializm USA, ale kra­
je socjalistyczne z ZSRR na czele 
stały się głównym celem ataków 
maoistów. Podsycaniu, rozwijaniu 
i kultywowaniu uczucia wrogości 
wobec ZSRR służyły prowokowa­
ne przez Chiny incydenty granicz 
ne. Było ich dużo. Od 1960 r. oko­
ło 2.000 razy strona chińska po­
gwałciła granicę ZSRR. Szczegól­
nie brzemienne, noszące charak­
ter zorganizowanych napaści zbrój 
nych, są ostatnie wypadki na rze­
ce Ussuri.

Komu służy polityka wew­
nętrzna i zagraniczna grupy 
Mao? Nie ma ona nic wspólne 
go z budownictwem socjalisty­
cznym w ChRL. Nigdy wielko 
mocarstwowość i szowinizm 
nie były podłożem, na którym 
wyrastała wielkość i świato­
wy autorytet narodu i jego 
przywódców. Odwrotnie, taka 
polityka niosła zawsze elemen 
ty niepokoju i zagrożenia świa 
towego bezpieczeństwa. Nie 
przypadkiem grupa Mao zawią 
zuje więzy współpracy militar 
nej z rewizjonistami z Bonn. 
Już w 1966 r. zaproszono do 
Pekinu zachodnioniemieckiego 
konstruktora broni rakietowej 
średniego zasięgu, który podpi 
sał umowę o współpracy w bu 
dowie bazy rakietowej W 
ChRL. Obecnie w Chinach 
przebywa więcej tego rodzaju 
specjalistów z NRF.

Wszystko wskazuje, że gru-* 
pa Mao rozpoczęła nowy, nie­
bezpieczny dla społeczeństwa, 
chińskiego etap realizacji an- 
typokojowych, antysocjalisty­
cznych celów.

JERZY LISZOWSKI

Zanim ruszą siewniki
działywać będą ha wysokość 
przydziałów pod zbiory 1970 
roku, bo tym się zwykle kie­
ruje Ministerstwo Rolnictwa, 
ustalając ogólnokrajowy roz­
dzielnik. A przecież w nastę­
pnym, ostatnim roku bieżą­
cej pięciolatki gospodarczej 
mamy uzyskać w naszym wo- 
jewódzwie średnie plony w 
granicach 25 — 26 kwintali 
czterech zbóż z hektara.

STARA PIOSENKA 
O CZĘŚCIACH

Drugi problem nurtujący na 
sze rolnictwo, to części za­
mienne do ciągników i więk­
szości maszyn rolniczych. Gdy 
zapytałem o te sprawy w Zjed 
noczeniu wielkopolskich POM 
-ów, odpowiedziano mi, że 
bez żadnego ryzyka mogę pow 
tórzyć to, co napisałem na ten 
sam temat przed rokiem. To 
znaczy, że nie notujemy po­
prawy w tym zakresie, że per 
manentnie występują te same 
braki różnych detali, bez któ­
rych nie można dokończyć re 
montów i oddać maszyn do 
eksploatacji. Taka jest aktual 
na sytuacja zaopatrzenia w 
części zamienne do maszyn 
rolniczych. A co będzie, gdy 
liczba traktorów, kombajnów 
i innych większych maszyn w 
naszym województwie — jak 
to przewidują plany — zosta­
nie zwielokrotniona? Na ta­
kie pytanie, postawione pu­
blicznie podczas ogólnokrajo­
wej narady w Poznaniu (22 i 
23 stycznia br.) przedstawi­
ciele resortu oraz Zjednocze­
nia Przemysłu Ciągników i 
Maszyn Rolniczych bezradnie 
rozkładali ręce. Nawet już nie 
obiecywali poprawy w tej dzie 
dżinie, jak to czynili w po­
przednich latach.

W tej sytuacji ponawiam 
propozycję wysuniętą przed 
dwoma laty: jeżeli przemysł 
kluczowy nie może produko­
wać części zamiennych do ma 
szyn i ciągpików rolniczych, 
to niech zleci ich produkcję 
mniejszym zakładom metalo­
wym przemysłu terenowego i 
spółdzielczego. Przedstawicie­
le tych zakładów w naszym 
województwie zapewnili na 
jednej z konferencji praso­
wych, że mogą takie zlecenie 
przyjąć i wykonać w grani­
cach 20—30 milionów złotych 
rocznie. Dlaczego więc nie ko 
rzysta się z tej oferty? Co stoi 
na przeszkodzie? Czy lepiej 
żeby z braku części zamien­
nych sporo maszyn stało pod­
czas żniw bezczynnie?

KWALIFIKOWANE CZY DOBRE?

Trzeci problem występują­
cy w Wielkopolsce, to sprawa

jakości kwalifikowanego ziar­
na siewnego. Wiadomo z do­
świadczeń naukowych, do­
świadczeń praktycznych w go­
spodarstwach chłopskich a tak 
że — dzięki działalności RRZD 
Sielinko, że zastosowanie do­
borowego ziarna siewnego 
przy prawidłowych zabiegach 
agrotechnicznych — zwiększa 
plony zbóż o około 10 procent. 
Zatem gra warta świeczki. 
Tymczasem obserwacje wska 
zują, że dostarczane rolnikom 
kwalifikowane ziarno — nie 
zawsze oznacza dobre ziarno 
siewne.

— „Do gospodarstw nasien 
nych i reprodukcyjnych nale­
ży się energicznie dobrać, że­
by dostarczały tylko dobry 
materiał siewny, bo inaczej 
cały nasz wysiłek organiza- 
cyjno-wdrożeniowy pójdzie na 
marne” — oświadczył znajo­
my agronom gromadzki na 
jednej z narad terenowych. I 
miał słuszność. W jesieni ub. 
roku Stacja Oceny Nasion w 
Poznaniu zdyskwalifikowała 
30 procent przedstawionego 
do oceny materiału siewnego. 
W styczniu i lutym br. pow­
tórzyło się prawie to samo w 
odniesieniu do zbóż jarych. 
Mimo to na jakość już zakwa 
lifikowanego i dostarczonego 
rolnikom ziarna siewnego 
mnożą się narzekania. Sporo 
go bowiem idzie poza wnikli­
wym okiem SON, a czasem i 
ta placówka jest wprowadza­
na w błąd — w nadesłanej 
próbce do oceny co innego i 
w magazynie też co innego. 
Zdarzyło się nie tak dawno 
przecież, że jedno z gospo­
darstw nasiennych dostarczy­
ło całej wsi po sąsiedzku ziar 
no siewne, z którego zaledwie 
10 procent zakiełkowało. W 
obawie o skutki służbowe go­
spodarstwo to obsiało po cichu, 
na swój koszt, chłopskie po­
la ponownie, ale straty i tak 
powstały, bo obsiano 14 dni 
za późno.

Nieuczciwość wynikająca 
chyba z pogoni za większym 
zyskiem, gdyż ziarno siewne 
ma na rynku wyższą cenę niż 
ziarno konsumpcyjne. Ażeby 
się dobrać do skóry nasienni- 
ków uspołecznionych oraz in­
dywidualnych i nie dopuścić 
do siewu kiepskiego ziarna — 
— próbki do oceny powinni 
pobierać z magazynów nie 
producenci lecz inspektorzy 
Centrali Nasiennej i SON. 
Byłaby większa gwarancja ja­
kości. Warto chyba przedysku 
tować tę propozycję.

KAZIMIERZ JAZWIECKI
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Przemysł 
rodzi przemysł

15-letni okres wielkiego inwestowania w konińskie złoża 
węgla brunatnego dobiega końca. Na przyszłą 5-latkę nie 
planuje się tam budowy nowych kopalni i elektrowni. 
Jednak reakcja łańcuchowa została już zapoczątkowana. 
Węgiel ściągnął tu wielkie elektrownie. Obfitość taniej ener­
gii ściągnęła hutę aluminium. Huta aluminium ściąga za­
kłady przetwórcze. Pierwsze z nich — walcownia blach 
i profili oraz odlewnia — już się rodzą. Powstanie dalszych 
jest tylko kwestią czasu. Bo „przemysł rodzi przemysł” — 
takie jest prawo rozwoju.

Przemysł zmienia także krajobraz powiatu i życie jego 
mieszkańców. Jeszcze 11 lat temu statystyk odnotował: po­
wiat koniński należy do najgęściej zaludnionych i najbied­
niejszych w województwie. Na każdym kilometrze kwa­
dratowym piaszczystej ziemi siedzą tu 83 osoby. W sumie 
119 000! A pracy starcza zaledwie dla połowy z nich. Ca­
ły przemysł zatrudnia tylko 3 300 osób. Toteż statystycz­
nego mieszkańca powiatu stać było na kupno w miejsco­
wych sklepach towarów o wartości zaledwie 3 700 zł rocz­
nie.

A jak wygląda to dziś? Mówią o tym zamieszczone obok 
relacje z wykonania programu wyborczego w ubiegłym 4- 
leciu. Przemysł i inne dziedziny uspołecznionej gospodar­
ki zatrudniają już ponad 30 000 ludzi i stale wysuwają no­
we oferty. Pracy jest w bród.

PROGRAM
JEDNOŚCI
DZIAŁANIA

KONINSYMBOLE PRZEMIAN 25-LECIA

Pęd do budownictwa
Program wyborczy zapo­

wiadał znaczny rozwój 
budownictwa mieszka­

niowego w powiecie. W mias­
tach jego rozmiary miały od­
powiadać potrzebom przemy­
słu. Na wsi — pokrywać ubyt 
ki naturalne budynków i roz­
gęszczać przeludnione chałupy. 
W jakim stopniu zapowiedź 
ta została zrealizowana?

W miastach wyouuowano 
7 447 izb mieszkalnych, głów ­
nie w Nowym Koninie. Jak na 
konińskie tradycje, to bardzo 
dużo. Jednak za mało w sto­
sunku do potrzeb rosnącego 
przemysłu. Gdyby starczyło 
mocy przerobowej, można było 
budować znacznie więcej. Pie­
niądze na ten cel były.

Rozwinęło się także budow­
nictwo indywidualne na wsi.

Dla ilustracji porównajmy 
główne liczby z tej dziedziny 
z lat 1964 i 1968. Jeśli przed 
czterema laty Wydział Budów 
nictwa Prezydium PRN wydał 
573 zezwolenia na budowę, to 
w ubiegłym roku już 1058, a 
więc dwa razy więcej. Jeśli w 
roku 1964 realizowano 349 bu­
dynków, to w ubiegłym już 
1216, a więc trzy razy więcej...

Wśród 179 budynków odda­
nych do użytku w roku 1964 
było 74 mieszkalnych i 105 go­
spodarskich. Wśród 402 od­

danych w ubiegłym roku było 
185 mieszkalnych, 141 gospo­
darskich i 76 mieszanych.

Tak więc w ubiegłych 4 la­
tach polepszyła się nieco sytu­
acja mieszkaniowa ludności po 
wiatu. Wskazuje na to spadek 
średniego wskaźnika zagęszczę 
nia mieszkań w powiecie z 
1,83 na izbę w roku 1960 do 
1,64 w ubiegłym. Niemniej o- 
gólna sytuacja mieszkaniowa 
ludności jest nadal trudna. 
Dotyczy to szczególnie wsi, 
gdzie wskaźnik zagęszczenia 
mieszkań jest większy niż w 
miastach, a stan techniczny 
budynków gorszy. Powiat ko­
niński ma bowiem swoją spe­
cyfikę: dużo budynków z gli­
ny, drewna i słomy. Jeszcze te 
raz 67 procent wiejskiej zabu­
dowy ma dachy ze słomy.

Pęd do budowania jest w po 
wiecie duży. Niestety, brak 
materiałów budowlanych. Po­
wiat leży na glinie a nie ma 
cegły. Prezydium PRN stara 
się uruchomić 2 spośród 3 
zamkniętych przed laty ce­
gielni. Stara się zainteresować 
produkcją materiałów budo­
wlanych gminne spółdzielnie, 
kółka rolnicze a nawet POM-y. 
Są już pierwsze rezultaty. 
Miejmy nadzieję, że wkrótce 
staną się one jeszcze bardziej 
widoczne.

Nowy Konin liczy Już pra 
wie 30 000 mieszkańców. 
Urbanistyczna idea tego mia­

sta oraz jego architektoniczny 
wyraz są już w ogólnych za­
rysach ukształtowane nie uleg 
ną większej zmianie. Zapyta 
liśmy więc kilku koninian, 
czy tak wyobrażali sobie swo 
je miasto po rozbudowie?

Rozmówcy od razu wymie­
niali sklepy, piekarnie masar-

Do miasta 
po zakupy...

nie i inne usługi, których nie 
dobór mieszkańcy odczuwa­
ją bardzo dotkliwie.

Natomiast odpowiedź po­
średnią usłyszeliśmy zupełnie 
przypadkowo — na przystan­
ku autobusowym przy dwor­
cu. „Dokąd pani się wybiera”? 
— „Do miasta, po zakupy!”. Po 
wiedzenie „do miasta” ozna­
czało stary Konin. A więc w 
opinii niektórych mieszkanek 
(ile z nich tak sądzi — nie 
wiemy), Nowy Konin nie jest 
jeszcze miastem.

Dlaczego? Może tamtejsi 
socjologowie pokusiliby się 
zbadać tę sferę ludzkich od­
czuć? Przydałoby się to w na 
stępnej fazie rozwoju miasta.

Rozmowa z Kazimierzem Lamprychiem 
I sekretarzem Komitetu Powiatowego PZPR

Powiat koniński jest klasycznym przykładem zmian jakie do­
konują się w naszym kraju w powojennym 25-leciu. Szczególny 
rozwój tego powiatu widać jednak w ostatnich latach. Czy 
wszystkie zamierzenia zawarte w programie wyborczym sprzed 
4 lat zostały wykonane? Z takim pytaniem zwóciliśmy się do 
sekretarza KP PZPR w Koninie — Kazimierza Lamprychta.

— W podstawowych dzie­
dzinach tak: w przemyśle za­
inwestowaliśmy ponad 6 mi­
liardów złotych, kończąc jed­
ne i rozpoczynając dalsze 
obiekty jak na przykład no­
wą odkrywkę „Jóźwin” czy 
walcownię aluminium. Po­
zwoliło to nam zatrudnić dal­
szych 6500 osób, zwiększyć 
wydajność pracy oraz uzyskać 
wyższy od średniego w kraju 
przyrost produkcji.

W rolnictwie zamiast plano­
wanych 21—22 kwintali czte­
rech zbóż z hektara osiągnę­
liśmy 22,3 kwintala z hektara 
i to mimo mniejszego niż się 
spodziewaliśmy zużycia na­
wozów mineralnych. Stąd 
wniosek, że jeśli nasi rolnicy 
zwiększą dawki nawozów pod 
zboża, to mogą do 1970 roku 
osiągać po 23 i więcej kwin­
tali zbóż z hektara i produko­
wać około 105 000 ton ziarna 
rocznie.

Na ogół zgodnie z progra­
mem realizowaliśmy także 
przedsięwzięcia w rozbudowie 
infrastruktury powiatu, a 
także zamierzenia z dziedziny 
socjalno-bytowej. Ludność 
uzyskała 8900 nowych izb 
mieszkalnych, szereg nowych 
sklepów, punktów usługo­
wych itp.

— Jakie punkty programu 
nie zostały w pełni zrealizo­
wane i dlaczego?

— Nie wykonaliśmy w peł­
ni ustalonych zadań w zakre­
sie komunikacji. Szczególnie 
tych, które były oparte na 
ekspertyzie profesora Podow- 
skiego z Politechniki War­
szawskiej i sugerowały wpro­
wadzenie do komunikacji au­
tobusów przegubowych oraz 
,,Jelcz-Max”. Nie otrzyma­
liśmy ani jednego przegubow­
ca i zaledwie 5 autobusów 
„Jelcz-Max”. A kwestia jest 
niezwykle paląca i jeszcze w 
tej 5-latce trzeba będzie pod­
jąć wysiłki mające na celu 
udoskonalenie komunikacji, 
zwłaszcza na głównym odcin­
ku przemysłowym: Konin — 
Gosławice — Pątnów — Ka­
zimierz. Myślimy o wprowa­
dzeniu na tej trasie kolei.' Jest 
to szczególnie ważne ze wzglę 
du na zapowiedziany w 
Uchwale V Zjazdu naszej par­
tii kurs na skrócenie czasu 
pracy.

Mimo poważnych osiągnięć 
na odcinku budownictwa 
szkolnego sytuacja w wielu 
szkołach — szczególnie w 
prawobrzeżnej części Konina, 
w Ślesinie, Skulsku, Klecze­
wie i Rychwale — jest nadal 
bardzo trudna. Warto pod­
kreślić, że w okresie ostatnich 

10 lat, w naszym powiecie wy­
budowano 30 nowych szkół, a 
6 szkół poważnie rozbudowa­
no. Łączne nakłady na ten 
cel wyniosły 64,5 miliona zło­
tych. Niektórych zadań inwe­
stycyjnych przewidzianych w

bieżącym programie jednak 
nie wykonaliśmy z powodu 
niedoboru mocy przerobowej 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych.

— Czy w ubiegłym 4-leciu 
były realizowane lub zostały

Skąd kasjerzy konińskich zakładów pracy, punktów sku­
pu płodów rolnych, placówek ubezpieczeniowych i ren 
towych biorą pieniądze na wypłaty? — Wiadomo, 

z banku! Dokąd wpływają pieniądze z dziennych utargów 
w sklepach, kioskach, restauracjach itp? — Do banku! Sie­
dząc realizację tez programu wyborczego sprzed 4 lat, zapo­
wiadającego m. in. wzrost zamożności ludności powiatu, tra­
filiśmy do Oddziału Narodowego Banku Polskiego w Koni­
nie. Stąd bowiem najlepiej widać w jakim stopniu program 
wyborczy został zrealizowany. Rozmawiamy z dyrektorem 
banku — Antonim Szepelakiem;

— Panie dyrektorze, ile pie­
niędzy wypłynęło z kas banko­
wych do rąk ludności powiatu 
4 lata temu, a ile wypływa o- 
becnie?

— Zaraz to obliczymy, po­
równamy wypłaty roku 1964 z 
rokiem 1968. Z tytułu zatrud­
nienia w gospodarce wypłaci­
liśmy 4 lata temu- 441 milio­
nów złotych, a w roku ubieg­
łym — 709 milionów, czyli o 
60,8 procent więcej. Za sprze­
dane państwu zboże, mięso, 
mleko i inne płody rolne, rol­
nicy otrzymali przed 4 laty 
342 miliony złotych, a w roku 
ubiegłym 523 miliony, czyli o 
53,6 procent więcej. Emerytu­
ry, renty, zasiłki i odszkodo­
wania pochłonęły w 1964 roku 
88 milionów złotych, a w u- 
biegłym — już 134,4 miliona 
czyli o 53,4 procent więcej. W 
sumie dochody pieniężne lud­
ności powiatu wzrosły w ubieg

zainicjowane przedsięwzięcia 
nieprzewidziane w programie?

— Tak, na przykład budo­
wa nowych szkół, dróg lokal­
nych, wiejskich domów kul­
tury oraz w Koninie — kry­
tej pływalni wraz z halą spor­
tową i obiektami towarzyszą­
cymi. Poza programem wybu­
dowaliśmy szkoły podstawo­
we w Przyjmie, Nieborzynie, 
Zygmuntowie i Barczygłowie.

— Czy dotychczasowy roz­
wój przemysłu przyniósł ja­
kieś nowe zjawiska, którymi 
trzeba się zająć?

— Novum polega na tym, 
że będziemy musieli precyzyj­
niej ustalić profil szkolnictwa 
w zakresie kształcenia no­
wych kadr, zwłaszcza dla po­
trzeb energetyki i przemysłu 
metali nieżelaznych. W więk­
szym również stopniu trzeoa 
będzie skoncentrować uwagę 
na rozwoju placówek kultu­
ralnych i doprowadzić do 
końca w latach 1969/70 już 
rozpoczęte budowy tego typu. 
W budownictwie mieszkanio­
wym przejdziemy do wzno­
szenia bloków bardziej funk­
cjonalnych z mieszkaniami o 
większym metrażu. Na Osie­
dlu V w Koninie, w roku 1970 
zaczniemy budowę takich 
właśnie bloków, oznaczonych 
przez fachowców symbolem 
OWT. To wszystko jest wła­
śnie wynikiem rozwoju prze­
mysłu.

łym 4 leciu (już po potrąceniu 
podatków, danin itp.) o ponad 
50 procent.

Ludność 
jest 

zamożniejsza

— Na eo ludność te pienią­
dze głównie wydaje?

— Według naszego rozezna­
nia od 79 do 84 procent swo­
ich dochodów ludność prze­
znacza na zakup towarów i u- 
sług. Pozostałą część gotówki 
odkłada na zakup towarów 
trwałego użytku, i to wyższe-

Co roku kopalnie wyrywają z 
ziemi konińskiej 10 min ton 
węgla brunatnego, lecz nisz 

ezą przy tym — jest to proces u- 
boczny lecz nieunikniony — spo­
ro gruntów uprawnych. Tymcza­
sem ziemia orna jest chyba jedy­
nym artykułem, którego — mi­
mo oszałamiających wprost po­
stępów nauki i techniki — nie 
można wyprodukować fabrycz­
nie. Z jej ubywaniem więc nie 
tak łatwo się godzimy.

Władze powiatowe od samego 
zarania inwestycji górniczych, 
zabiegały u inwestorów o to, aby 
po wyeksploatowaniu złóż, przy­

go rzędu (jak na przykład sa­
mochody) oraz na budownic­
two mieszkaniowe.

— Czy są jakieś godne pod­
kreślenia zjawiska w obrocie 
pieniężnym na terenie powia­
tu?

— Owszem, są. Poprawiło 
się zaopatrzenie sklepów we 
wszystkie towary (może z wy­
jątkiem materiałów budowla­
nych, dzianin i mebli), dzięki 
czemu pieniądz szybko prze­
chodzi z rąk do rąk i trafia z 
powrotem do naszych kas. 
Lecz obserwujemy także, iż z 
braku powierzchni sklepowej, 
handel nie może zaprezento­
wać klientom tych wszystkich 
towarów jakie posiada, na 
skutek czego tempo przyrostu 
zapasów szybko rośnie i może 
odbić się na obrocie gotówko­
wym w przyszłości.

— Jak temu zapobiec?

— Sposób jest tylko jeden: 
stawiać więcej sklepów, odra­
biać zaległości w tej dziedzi­
nie z lat ubiegłych, doprowa­
dzić do tego, aby na każdych 
1000 mieszkańców powiatu 
przypadało choćby tyle met­
rów kwadratowych powierz­
chni sklepowej ile wynosi śred 
nia wojewódzka.

Szybciej goić rany ziemi
wracać ziemi jej dawny charak­
ter. Zabiegi te odnoszą pewien 
skutek. W ubiegłym 4-Ieciu zo­
stały poważnie zaawansowane 
prace badawcze nad znalezieniem 
takich odmian roślin, krzewów 
i drzew, które mogłyby wegeto­
wać na martwej glebie zwało­
wisk. Zasypuje się też najstarszą 
z wyeksploatowanych odkrywek 
oraz wprowadza nowy system od 
krywania złóż, polegający na 
tym, że zdejmowaną ziemię z 

Miejskie wzorce 
przenikają na wieś
W programie wyborczym Powiatowego Komitetu Fron­

tu Jedności Narodu zapowiadano podjęcie szeregu 
przedsięwzięć, które — najogólniej biorąc — miały 

być kontynuacją kursu zmierzającego do zacierania nie­
których różnic między miastem i wsią. Zdawano sobie przy 
tym sprawę z tego, że będzie to wymagało całych dziesię­
cioleci. Jak ocenia się tu postępy w tej dziedzinie w ubieg­
łym 4-leciu?

Najogólniej biorąc uważa się, że zrobiono znowu parę 
kroków do przodu. Pokaźny wzrost produkcji rolniczej oraz 
przejście około 5 000 członków rodzin chłopskich do pracy 
w przemyśle — spowódowały zwiększony dopływ gotówki, 
którą ludność wiejska przeznaczyła na dalsze podnoszenie 
kultury rolnej oraz „urządzanie się” według miejskich 
wzorców. Dotyczy to głównie sposobu odżywiania się, ubie­
rania i wyposażania wnętrz; uwidacznia się to również w 
większym obyciu z techniką, w racjonalniejszym rozkłada­
niu zajęć i wykorzystywaniu czasu wolnego.

Patrząc na miejskie wzorce, zbudowano na wsi ponad 57 
km nowych dróg, 72 km sieci wodociągowej (dzięki kopal­
ni, z wody sieciowej korzysta już 36 wsi, a w 4 dalszych 
buduje się urządzenia wodociągowe), 37 sklepów, 5 boisk 
sportowych i wiele innych obiektów miejskiego typu.

Ludność, nie czekając aż jej państwo coś zbuduje, sama 
zabrała się do robotyL Wart iść obiektów zrealizowanych 
w ubiegłej kadencji rad przy jej współudziale przekracza 
73 min zł. Prawie 60 procent tej wartości to czyny spo­
łeczne.

Niestety, ludność nie wszystko może zrobić sama. Np. 
mimo poważnych prac elektryfikacyjnych, które pochłonę­
ły w ubiegłej kadencji rad 33 min zł i dały światło dalszym 
3 086 zagrodom chłopskim, ogólny wskaźnik elektryfikacji 
wsi wynosi 71,2 procent. Pozostałe 28,8 procent wsi używa 
jeszcze lamp naftowych. Nie jest to zjawisko korzystne, 
szczególnie w zestawieniu z bliskim sąsiedztwem elektrow- 
ni-gigantów.

jednej partii węgla, przerzuca 
się od razu do wyrobisk a nie 
na hałdy.

Niemniej jednak tutejsi miesz­
kańcy twierdzą, że proces lecze­
nia ran zadawanych ich ziemi 
przez kopalnie jest zbyt powol­
ny i że należałoby go znacznie 
przyspieszyć. Z takim postula­
tem zamierzają wystąpić w zbli­
żającej się kampanii do Sejmu 
i rad narodowych.
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Praca

17 maja w Poznaniu Tu Sztokholm

Trasa XXII Wyścigu Pokoju ZSRR na czele
Pomoc do dziecka — go­
towanie, przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia osobiste godz. 
18—20, ul. Gwardii Ludo-
wej 38 m. 12. 44814g

PRALKA ELEKTRYCZNA
oszczędza czas i zdrowie
SZEROKI WYBÓR PRALEK

Komitet organizacyjny XXII 
jekt trasy tegorocznej imprezy.
12. S. — 1 etap — dookoła War­

szawy (112 km.). 1
13. 5. — 2 etap — Warszawa — 

Łódź (158 km.).
14. 5.-3 etap — Łódź — Piotr-

ków Tryb. (42 km. jazda in-

Wyścigu Pokoju zatwierdził pro- 
• Przedstawia się on następująco:

18. 5. — 8 etap — Poznań — Zie 
łona Góra (121 km).

19. 5. — dzień odpoczynku w Zie 
lonej Górze.

20- 5. — 9 etap — Zielona Góra

mistrzostw świata
Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna. Poznań, Dzier
żyńskiego 323. 44776g

dyw. na czas), — 4 etap — Piotr­
ków Tryb. — Gliwice (157 km).

15. 5. — 5 etap — Kędzierzyn — 
Wałbrzych (178 km.).

16. 5. — 6 etap — Wałbrzych — 
Wrocław (152 km.).

17. 5. — 7 etap — Wrocław — 
Poznań (203 km).

— Świebodzin (38 km.
ind. na 
bodzin 
km.).

21. 5. 
Cottbus 
czas).

22. 5. 
Drezno

jazda
czas), — 10 etap — Świe- 
— Eisenhuettenstadt (100

11 etap Guben
(58 km. — jazda ind. na

DOZSA UJPEST W PÓŁFINALE 
PUCHARU MIAST TARGOWYCH

Piłkarze węgierskiego zespołu 
Dozsa Ujpest, którzy wyelimino­
wali warszawską Legię z rozgry­
wek o Puchar Miast Targowych, 
awansowali do półfinału tych roz­
grywek. W ćwierćfinale Węgrzy 
nieoczekiwanie wyeliminowali o- 
brońcę Pucharu, lidera I ligi an­
gielskiej, Leeds United, zwycięża­
jąc w środę w rewanżowym me­
czu w Budapeszcie 2:0.

Pierwszy mecz tych zespołów za 
kończył się także zwycięstwem 
Węgrów 1:0,

KOSZYKARZE 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 

DO MISTRZOSTW EUROPY
Ledwo zakończyły się rozgrywki 

o mistrzostwo I ligi, a koszyka­
rze rozpoczynają już przygotowa­
nia do startu w tegorocznych mis- 
rzostwach Europy. Od 20 bm. na 
zgrupowaniu kadry narodowej w 
Zakopanem przebywać będą: Ło­
patka, Gula, Pasiorowski, Likszo, 
Jurkiewicz, Kasprzak, Dolczewski, 
Cegliński, Brzozowski, Frelkiewicz, 
Trams, Galantowicz, Seweryn.

Przygotowaniami będzie kiero­
wał trener W. Zagórski. 3 kwiet­
nia reprezentacja wyjeżdża na kil 
ka spotkań do Francji.

W zgrupowaniu zakopiańskim 
nie biorą udziału zawodnicy AZS 
— Niemiec 1 Kwiatkowski, którzy 
razem ze swym klubem wyjeżdża­
ją do Francji, także w pierwszych 
dniach kwietnia. (A)

KAPEC 
BOJEROWYM MISTRZEM 

POLSKI
Na Zalewie Zegrzyńskim roz­

strzygnęły się w środę losy mię­
dzynarodowych bojerowych mis­
trzostw Polski w klasie „DN”. Te 
go dnia rozegrano ostatni V wy­
ścig. W konkurencji seniorów ty­
tuł -międzynarodowego mistrza 
Polski wywalczył Austriak Franz 
Kapec. Według nowej punktacji 
olimpijskiej uzyskał on 18 pkt. 
Bardzo dobrze spisali się polscy 
żeglarze, zajmując 3 miejsca w 
pierwszej szóstce. Wicemistrzem 
został Edward Januszewski (Baza 
Mrągowo), który miał zaledwie 
o 1 pkt. minusowy więcej od Au­
striaka tj. 19 pkt. Trzecie miejsce 
przypadłe zawodnikowi LOK Ol­
szyn Jarosławowi Wyrzykowskie­
mu — 25,4 pkt.

— 12 etap — Cottbus 
(130 km.).

23. 5. — Drezno — Gera (164 km.).
24. 5. — Kryterium w Gera (90 

km.).
25. 5. — Zeitz — Berlin (237 km.).
Trasa ta jeszcze nie jest 

teczna i może ulec zmianie.

Przed startem

osta-

Małego Wyścigu Pokoju
Trwają przygotowania do tego­

rocznego Małego Wyścigu Pokoju 
najmłodszych, niestowarzyszonych 
kolarzy.

DKKFiT Jeżyce (ul. Słowackie­
go 22 pokój 16) przyjmuje zgłoszę 
nia chłopców rocznika 1954 i 
młodszych, kandydujących do re­
prezentacji dzielnicy.

DKKFiT Grunwald (ul. Matej­
ki 50 pokój 306) przyjmuje do
dnia 25 bm. zgłoszenia 
tów, urodzonych w 1954 
szych do reprezentacji

kandyda- 
r. i młod 
dzielnicy.

(x)

Na odbywających się w Sztok­
holmie hokejowych Mistrzo­
stwach świata w grupie ,,A” ro­
zegrano w środę 2 spotkania.

>W pierwszym z nich czwarte, 
kolejne zwycięstwo odnieśli ob­
rońcy tytułu mistrzowskiego, ho­
keiści ZSRR, wygrywając z Fin 
landią 6:1 (3:0. 1:0, 2:1). Bramki 
dla drużyny radzieckiej zdobyli:

Do domu prawnika, po­
szukuję gosposi z refe­
rencjami, najchętniej sa­
motnej. Poznań — Wino­
grady, ul. Umultowska 5. 

43599g
Pomoc domowa, potrzeb­
na. Warunki bardzo dob­
re. Poznań, ul. Dobra 6 
(przy Ogrodzie Botanicz-

polecają

SKLEPY «ELD0M»
ceny od 1.300 do 3.000 zł.

Do nabycia 
za gotówkę 
i na raty.

Pietrow 2 oraz Firsow, Mai-
cew, Charłamow i Poładiew, a dla 
Finlandii — Oksanen.

W wieczornym meczu, rozegra­
nym wobec 8 tys. widzów, repre­
zentacja Szwecji pokonała wice­
mistrzów olimpijskich — hokeis­
tów CSRS 2:0 (1:0, 0:0, 1:0)

• Hokejowa reprezentacja Poł-
ski 
kie 
ną 
1:0,

rozegrała w Rydze towarzys- 
spotkanie z miejscową druży 
Dynamo, remisując 3:3 (1:0, 
1:3). Dynamo zajmuje trzecie

miejsce w rozgrywkach II ligi ra­
dzieckiej.

O W dalszym ciągu międzynaro 
d owych bojerowych mistrzostw 
Polski w klasie DN seniorów pro 
wadzenie objął Polak Januszew­
ski (Baza Mrągowo); w konkuren 
cji juniorów na pierwszym miej­
scu znajduje się Adamiec (LOK
Olsztyn). W konkurencji 
prowadzi Maria Rzewuska 
Olsztyn), a w konkurencji

kobiet 
(LOK 

młodzi
ków Witold Żebrowski (MKZ Mi 
kołajki).

© W ćwierćfinałowym meczu o 
Puchar Europy w siatkówce męż- i 
czyzn AZS Warszawa przegrał w ' 
Sofii z CSKA 0:3.

(swardia Warszawa na golęcińskim stadionie

Trudne zadanie
piłkarzy Olimpii i Lecha

Prognozy telewizyjnego „Wicherka” nie są zbyt optymistyczne i 
wszystko wskazuje na to że piłkarze następną kolejkę spotkań roze 
grają również przy silnym wietrze i na ośnieżonych boiskach.

W Poznaniu w najbliższą nie­
dzielę, kibice piłkarscy pojadą o- 
czywiście na Golęcin, gdzie roze­
grane zostanie spotkanie o mi­
strzostwo II ligi pomiędzy Olim-
pią a Gwardią Warszawa. Układ
tegorocznych rozgrywek nie jest 
dla gwardzistów zbyt pomyślny. 
Już na początku rundy wiosennej, 
trafili ońi na dwa aktualnie naj­
lepsze zespoły II ligi Cracov!ę 1 
Gwardię. Spotkania z tak renomo 
wanymi przeciwnikami są dia poz 
naniaków ciężką próbą, która mo­
że odbić się niekorzystnie na wy­
nikach pozostałych meczów. Ale 
mamy nadzieję, że wszystko bę­
dzie dobrze i w następnym sezo­
nie Poznań reprezentowany będzie 
w II lidze również przez dwa ze­
społy.

Niedzielny przeciwnik Olimpii 
— Gwardia zremisowała w pierw­
szej kolejce spotkań z wałbrzys­
kim Górnikiem 3:3, co wymownie

celnie strzelać. Mecz Olimpia — 
Gwardia odbędzie się o godz. 11 a 
już o godz. 9.45 uruchomiona zo­
stanie dodatkowa linia autobuso­
wa Rynek Jeżycki — Golęcin. O 
godz. 13.30 Olimpia II spotka się z 
Obrą Kościan.

Piłkarze Lecha wyjeżdżają na 
niedzielę do Bydgoszczy. Tam o 
godz. 11 spotkają się z Zawiszą. 
Przeciwnik lechitów również na­
leży do czołówki drugiej ligi. Pił 
karze tego klubu nie zrezygnowa­
li jeszcze z awansu do I ligi. O- 
statecznie Zawiszę dzielą od dru­
giej w tabeli Gwardii zaledwie 2
punkty. Tak więc 
czeka w Bydgoszczy 
nie. Jeżeli udałoby 
wieźć z Bydgoszczy
punkt to już sukces.

Poza tym w II lidze 
jeszcze następujące

poznaniaków 
ciężkie zada 
im się wy- 
choć jeden

odbędą się *
spotkania:

Górnik Wałbrzych — Unia Tarnów, j

nym). 43672g
Uczniów przyjmuje w za 
wodzie ślusarskim War­
sztat Mechanicznv, Zbig 
niew Broekere, Poznań — 
Antoninek, ul. Warszaw-
ska 347. 43677g
Przyjmę do domu pracę 
na zgrzewanie z folii o- 
dzieżowej lub galanteryj 
nel, ewentualnie z polie­
tylenu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43685g
Dobra fryzjerka, poszu­
kuje pracy w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43743g.
Samotnego pracownika 
na małe gospodarstwo roi 
ne, przyjmę. Adamczew­
ski, Buk, Wielkawieś 12. 

43754g
Rencistę, chętnie koleja­
rza, może być z żoną, za 
trudnię w ogrodnictwie 
na okres kwiecień — paź 
dziernik (pow. Wągro­
wiec). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43758g
Przyjmę montera samo­
chodowego ze znajomoś­
cią spawania oraz ucz­
niów. Poznań — Winogra 
grady. Żytnia 16. 43803g
Przyjmę gosposię samo­
dzielną, referencje 3
osoby. Poznań, Roosevel
ta 12. 44590g
Blacharza samochodowe­
go, przyjmę zaraz na 
stałe. Warsztat, ul. Współ
na, 20. 44392g
Przyjmę rodzinę do pra­
cy w gospodarstwie. Do­
brze wynagrodzę. Leon 
Lewandowski, Bielawy — 
poczta Strzałkowo, pow.

NauKa . ;
Magistrowie, przygotowu­
ją do egzaminów ośmio­
klasistów, maturzystów 
ze wszystkich przedmio­
tów. Szamarzewskiego 21
m. 7. 43873g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

42772g

Kupię motorower i szafę 
do rzeczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43775g.____________________  
Junaka z przyczepką, ku
pię. Poznań, 
skich 10 m. 20.

Gąsiorow-
43781g

Kupię cegłę nową lub z 
rozbiórki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43843g.

świadczy o tym, że
drużyny 
skutecznie

warszawskiej
napastnicy 

i potrafią
strzelać, ale i o tym

że do ich bramki można również

Garbarnia Kraków — Górnik Woj ; 
kowice, Start Łódź — Arkonia ■ 
Szczecin, Hutnik — Motor Lublin, 
Unia Racibórz — ŁKS, Piast Gli­
wice — Cracovia. (s) I

Wózki dziecięce, nowość 
sezonu, głębokie - space­
rowe — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a.

446S3g

Biblioteczkę, akordeon, 
magnetofon i radio tran­
zystorowe, aparat foto­
graficzny, sprzedam. Pod 
stolińska 12 m. 7. 43659g
Sprzedani akordeon 60- 
basów, 3-aktowy. 2.000 zł. 
Poznań, św. Michała Ha,
m. 19. 43690g
Sprzedam flance pomido­
rów. Luboń 3, ul. M. Bu 
czka 61, przy Traugutta. 

43727g
Sprzedam kanapotapczan 
„Bydgoski”, szafę trzy- 
drzwiową orzech. Rycer­
ska 5 m. 6, tel. 583-847.

43738g
Betoniarki 150 i 400 1 — 
sprzedam. Tel. 316-58.

43739g
Sprzedam prasę mimośro 
dową o nacisku 25 t. — 
Warsztat, Poznań, Łozo­
wa 40, w godz. 14—16.

43745g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska, dwupłytowa — 
„Dubiet” 8/80, stan bar­
dzo dobry. Zgłoszenia — 
tel. 628-27, po godz. 16, 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43759g.
Snrzednm pianino „Fibi- 
ger”. Kazimierza Wielkie 
go 12 m. 10, od godz. 16.

43710 g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych, dorabianie 
tłoków wykonuje Warsz-
tat
dziska 24.

Poznań, ul. Gro-
42941g

Sprzedam Star 21. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43571g.
Kupię Svrenę lub P 70 
do 25 tvs. zł. Tel. 321-12

?—17. 43 58 Ig

KOZIOŁKI

GO§CI TARGOWYCH 
zachęcają do wzięcia 
udziału w naszej 
szczęśliwej grze.

K1974

Przedsiębiorstwo państwowe w Poznania — zatrud­
ni zaraz
— PRACOWNIKA — na stanowisko starszego refe­

renta do spraw płacy i pracy.
Wymagane wykształcenie średnie oraz 5 lat prak­

tyki. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Oferty należy kierować „Prasa” Grunwaldzka 19 

dla K1718.

— Z-CĘ DYREKTORA — z wykształceniem wyż­
szym ekonomicznym —

zatrudni Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w 
Poznaniu.

Oferty z życiorysem, należy składać
„Prasa” Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla K1820.

RSW

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie
— KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat do przy­

uczenia w zawodzie MURARZA i BETONIARZA. 
Szkolenie praktyczne odbywać się będzie w wy­

dzielonych brygadach pod kierunkiem wykwalifi­
kowanych pracowników.

Zgłoszenia ^przyjmuje Dział Pracy i Płacy w Po-
znaniu, ul. Obornicka nr 227/229.

Zamienię 2 pokoje, bal­
kon, samodzielna kuch­
nia, łazienka — 70 m!, II 
stare budownictwo, ulica 
Jackowskiego, na 3 poko 
je w starym budownic­
twie. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 
43289m.

19 dla

Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, na podobne mrriej 
szy metraż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43306m.

K1859

Pilnie sprzedam domek z 
działką oraz działkę z ku 
źnią. Edmund Grzybow­
ski, Damasławek, Grun­
waldzka 3, pow. Wągro­
wiec. Na listy nie odpo-
wiadam. 43717g
Działkę budowlaną 5000 
m', zadrzewioną, ogrodzo 
ną, zelektryfikowaną — 
przy . .trasie Warszawa . r-r. 
Poznań — Strpmiany — 
Kostrzyn. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
4374 Ig.

.toKale
Solidnej panience, wy- 
najme pokój jednoosobo 
wy. Kmieca 6 (Winogra-

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju od kwietnia, może być 
nieumeblowany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43241m.

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha, blisko Poznania. Jó­
zef Andrzejewski, Gra- 
nówko, poczta Granowo. 
____  43744g

dy). 44086m
Poszukuję pomieszczenia 
do 15 m‘ na warsztat to­
karski, może być altana 
ze światłem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43573g.

Poszukuję niedużego po­
mieszczenia na gabinet 
kosmetyczny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43278m.

Sprzeuam działkę budów 
laną w Kiekrzu, opłoto- 
waną, 10 drzew owoco­
wych. Informacja: Anto­
ni Kowalczyk Poznań — 
ul. Wolska Polskiego 84
m. 21a. 43755g

Przyjmę na pokój. Lu­
boń 3, Niezłomnych 3. 

43395m

fDnia 18 marca 1969 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż. nasz ukochany zięć, brat, 
szwagier i wujek, śp.

DR MED.
BOGDAN CHWIAŁKOWSKI

Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 6.30 w kościele św. Anny przy ul. Ma­
tejki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

44S78g

fDnia 17 marca 1969 r. zasnęła w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza nalukocbęńpza
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i 
przeżywszy lat 76, śp.

z domu ROSZYK

MARIANNA TRĄBKA

marna, 
ciocia,

21 1 m.Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Zabiko-
wie. W smutku pogrążone

DZIECI i RODZINA
Luboń. Poznań. Makoszów. Świdnik. 44731 <»

W dniu 13 marca 1969 r. zmarł

ADAM OSSOWSKI
W Zmarłym straclliśmv długoletniego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Żonie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca br. o go­

dzinie 15 na cmentarz przy ul. Lutyckiej na 
Soła czuKIEROWNICTWO i PRACOWNICY 

Brygady Remontowo - Budowlanej 
przy Akademii Medycznej w Poznaniu. ' 449’7?

F O Z N A S.
Grunwaldzka lt

X Dnia 18 marca 1969 r. zmarł nagle mój mąż, 
~ ojciec, teść i nasz dziadek, przeżywszy lat 
69, śp.

JÓZEF KOCHAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia Krewnych i Znajomych

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, Naramowicka 18.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. ( 
44875g

+ Dnia 17 marca 1969 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, namaszczony Olejami św., lat 60

KAZIMIERZ GĄSIOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia Krewnych i Znajomych 
w smutku pogrążona

BRATOWA Z RODZINĄ i OPIEKUNKĄ

44849g

Dnia 17 marca 1969 roku zmarł

KAZIMIERZ ABT
były długoletni nauczyciel Technikum 

Budowlanego nr 1 w Poznaniu.

Z wielkim żalem żegnają Go oraz składają 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego

DYREKCJA komitet rodzicielski

RADA PEDAGOGICZNA absolwenci
44844g

Sprzedani większą ilość 
oszczół z ulami. Zgłosze­
nia: Stanisław Rutkow­
ski, Ludowo, noczta Po- 
drzewie, pow. Szamotuły.

43553g
Radio z adapterem, apa­
rat fotograficzny, space- 
rówke, sprzedam. Świer­
czewskiego 134 C m. 3 od

43660g
Tanio sprzedam stół o- 
kragły rozciągany, ame­
rykankę. stolik pod ra­
dio i telewizor, rowerv 
meskie. Pom-ń, Powstań
cza 1 m. 33. 43566g
Piec stałopalny, prawie 
nowy, sprzedam. Telefon
718-21. 43584g

Łódź! Pokój z kuchnia 
29 m‘, bloki, zamienię na 
podobne w Poznaniu, ó- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43585g.
Kraków — Nowa Huta! 
Pokój, kuchnia, nowe bu 
downlctwo, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 43654g.

Przy Poznaniu — willka. 
szklarnia, 2 ha ogrodu, 
połowę ogrodnictwo, przy 
autostradzie, poleca A- 
damski, Poznań, Matejki

Janusz Lewicki — lekarz 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, wzno 
wił przyjęcia w godz. od 
16—17, Poznań, uL Mar­
chlewskiego 44 m. 6.

43748g

Elbląg! Trzypokojowe
mieszkanie z wygodami, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, Wrocławska 17 m.
8. 43751g
Komfortowe dwupokojo- 
we mieszkanie w Kiel­
cach, zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
4385’g.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 18 marca 1969 r. zasnał w Bogu, mój drogi 
mąż, nasz ukochany, najlepszy ojciec, śp.

JAN LIWERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafii św. Floriana 
w Pleszewie.

Strapiona
ŻONA Z DZIEĆMI

Pleszew, Poznańska 49, Poznań. 44829g

X W dniu 18 marca 1969 r. zmarł w wieku lat 
' 74. najukochańszy mąż, najdroższy i nieza­
pomniany ojciec i dziadek, śp.

JAN KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.55 z kaplicy 
wie.

w piątek, dnia 21 bm. 
cmentarnej na Junlko-

33a. 44840gpr
Z powodu śmierci męża, 
snrzedam własne gospo­
darstwo, 13 ha, budynki 
w bardzo dobrym stanie, 
zelektryfikowane. Moni­
ka Wieczorek. Sękowo, 
poczta Podrzewie, pow.
Szamotuły. 140p
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha, w tym 2,5 ha łąki, 
ziemia pszenno-buracza- 
na, budvnvi murowane — 
nrzy Kościanie. Skoracki 
Nacław 16, pow. Kościan.

139P
Sprzedam gospodarstwo 
17 ha, ornej 12 ha, pry­
watne, zelektryfikowane, 
i" km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43552g.
Kunie gospodarstwo z za 
budowaniem, w dobrym 
stanie, do 6 hektarów. Po
średnictwo
Wiadomość: 
Poznań, ul. 
skiego 7 m.

wykluczone. 
Zawinski — 
Gorczyczew-
2. 43557g

Sbrzedam okazvjnie 3 ha 
ziemi, w tym 25 arów łą­
ki, w miejscowości Pota- 
sze, poczta Owińska, no- 
wiat Poznań. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43600g.

ŻONA, SYNOWIE, RODZINA
Poznań, ul. Wyspiańskiego 14 m. 6. 44836g

_ , w-.— — Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca;
Redaguje Kolegium: Marian nejslerowlez (sekrettrt iwaaKrjn LegUw Tokarsk1 (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie ; 
redaktora naczelnego) Mieczysław SkąpskLZbtenl^S«umo naczelny 837-78; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648 % <
działy sekretariat redakcji 657-78. w godŁ od 9- ^ redaktor miejski 859-39 redakcja nocna 430-73 <53-31 Wydawca: .
dział łączności z czytelnikami - PoŁ-nań ul. Grunwaldzka 1» telefony 45J-89 1 811-21. Za treść ’ termi- ■
Poznańskie Prasowe RSW „Prasa Biuro Ogło ^^^ informacji udzielają placówki .Ruchu” 1 Poczty Druk: Zakłady f
noW SSSS; SSS sŁw »ueka 3. Redakcja ale awrae. nie zamówionych rekoptów. 04

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 43348g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
24. 4367Łg

Terminowe, fachowe na­
prawy zegarmistrzowskie 
— poleca Kandziora,
Chwaliszewo 65. 127 p

Świadków wypadnięcia 
kobiety z tramwaju 17
Zwierzyniecka Roose-
velta — 5. III. 69 r., godz. 
15.45, o zgłoszenie się. 
Marczykowski Poznań — 
Gwardii Ludowej 59 m. 
3, telefon 319-27. 44622g

Pracująca, dobrej prezen 
cji, z mieszkaniem, poślu 
bi kulturalnego wdowca, 
lat 59—64. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43752g.
Rencista — spokojny, po­
ślubi rencistkę z mieszka 
niem, do lat 60. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43698g.

+ Dnia 18 marca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, 

babcia, prababcia, teściowa, siostra, przeżyw­
szy lat 84, śp.

MARIA FRANCISZKOWSKA
z domu ADAMCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

44880g

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA i RODZINA
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TEATRY

MARZEC 
20 

Czwartek

Anatola

Słońce: 5.56—18.06

Studenci czekają na decyzję

Czy osłabianie społecznej inicjatywy? A remont trwa...
Druga wizyta w Szpitalu im. Pawłowa

POLSKI — g. 17.30, 20 „Kon­
dukt”; NOWY — g. 19 „Bliski nie­
znajomy”; OPERA — g. 19 „Cy­
rulik Sewilski”; OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK — 
nieczynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Twardzi lu­
dzie” (franc. 16 1.), g. 17.30 i 20 
„Lola” (franc. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30 „Żyć aby żyć” (franc.- 
włoski 16 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Mo 
lo” (poi. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30 18, 20.15 „Siedem razy 
kobieta” (ameryk.-franc. 18 1.), g. 
22.30 „Fantomas contra Scotland 
Yard” (franc. 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek z M-3” (poi. 14 1.); 
GONG — g. 10, 12. 16, 18 „Czarny 
mustang” (USA 11 1.), g. 20 „Ro­
manca na trąbkę” (czeski 18 1.); 
GRUNWALD - g. 17 „Wojna i po 
kój” (cz. III — radź. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30
„W kraju Komanczów” (USA 16 
1.), g. 18, 20.15 , Westerplatte” (poi. 
14 1.); KOSMOS — g. 17 „Lotna” 
(poi. 16 1.), g. 19.30 „Gorące życie” 
(włoski 16 1.); MALTA — g. 16, 19 
„Agent o dwóch twarzach” (franc. 
14 1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Awantura o Basię” (poi. 7 1.), g. 
17.30, 19.30 „Dwa tygodnie we 
wrześniu” (franc. 16 1.): C 
— g. 10, 12.30, 17.30 20 „Imiona 
miłości” (franc. 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Sprytny Piotr” (bułg. 9 1.), 
g. 18, 20 „Spotkałem nawet szczę­
śliwych Cyganów” (jug. 16 1.): 
PANCERNI AK — g. 17.30. 20 „Na 
pad stulecia” (ang. 16 1.); PAŁA­
COWE i PRZYJ AZN — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30 2C 
„Strzały o zmierzchu” (USA 16 1.): 
SCALA — g. 16, 18 „Old Surehand” 
(jug. 11 1.), g. 20 „Testament agi” 
(węg. 14 1.), TĘCZA — g. 17 „Bicz 
boży” (poi. 14 1.). g. 19 „Zamień­
my się mężami” (USA 16 1.): WAL 
TA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 „Por 
■wanie dziewic” (rum. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Republika Szkid” 
(radź. 16 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Angelika wśród pi­
ratów” (franc. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Ringo Kid” (USA 14 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Zycie złodzieja” (franc. 14 1.); 
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 „No 
wy Jork” cz. II. A

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 10—15.

Historii Kuchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (AL Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) V- g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórnika — g. 9_ 15.

WYSTAWY
Klub Handlowca „Merkury” (pt 

Wolności 8) — Wystawa twórczo­
ści medalierskie) J Stasińskiego 
— g. 14—18 (do 28. III).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Marii Dalebory — g. 
10—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ,KPP, PPR 1 PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
— g. 17—2%

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka — g. 13—20 (do 31. HI.).

PTF (Paderewskiego O — wysta 
wa Marii Wołyńskiej pt. ,, Kobie­
ty Poznania” — g. 10—19 (do 23.III).

WOIT (Stary Rynek 10; - Wysta 
wa fotogramów pt. „Kalisz" — g. 
9—19 (do 31. III.).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa 
petto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Pałac Kultury — Złoty Korytarz 
1 , ptr: Fotogramy W. Ple­
wińskiego „Znajome z okładek” — 
g. 12—20 (do 21.III).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12 tel. 511-11) — interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny (ul. Grobla 
26 tel. 598-64) — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49 — 
tel. 67-12-31) — neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27/33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu tel, 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskip tel. 637-35 — podsta 
cje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 1 
Ugory 18 - całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie 
go 20) g. 15—23. niedz. i święta — 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedzielę i święta całą dobę. 
Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 

623-55 — całą dobę.
„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 

czynny całą dobę, al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wpadki

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).
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Już niebawem na prawym brzegu Warty powstanie duże 
miasteczko studenckie Politechniki Poznańskiej — „Poli- 
gród”. Obecnie stoją tam 4 domy studenckie i budynek dy­
daktyczny. Z osiedlem żaków sąsiaduje 6 bloków mieszkal­
nych pracowników Politechniki. W najbliższych latach prze­
widuje się przeniesienie tam wszystkich obiektów PP, roz­
sianych teraz po eałym mieście. Dodatkowo mają powstać 
nowe domy studenckie, 3 dziewięciokondygnacyjne gmachy 
dydaktyczne, budynek rektoratu, ośrodek sportowy i inne 
obiekty.
Wszystko to przedstawiało­

by się bardzo ładnie i nawet 
optymistycznie, gdyby nie jed 
no „ale” — bardzo istotna bo­
lączka wszystkich mieszkań­
ców nowo powstającego na 
Nowym Mieście studenckiego 
osiedla. Otóż na osiedlu, szcze 
golnie zaś w okolicy ul. Kór­
nickiej, poza jednym niewiel­
kim i słabo zaopatrzonym 
sklepem spożywczym nie ma

UnlutartyŁazklm

Mimo trwającej jeszcze zimy wy­
konuje się prace montażowe 
przy budowie przyszłego ronda 
na skrzyżowaniu Mostu Uniwer­
syteckiego i ul. Zwierzynieckiej 
z ul. Roosevelta. Obecnie ukła­
da się tutaj betonowe sklepienia 
przyszłego podłoża poszerzonej 
ul. Roosevelta a także demontu­
je częściowo wiadukt Mostu Uni­

wersyteckiego.
Na zdjęciu — ładowanie na sa­
mochód zdemontowanych już 
części konstrukcji stalowej wia­

duktu. (c)
Fot. — K. Przychodzki

Michał P., ul. Gnieźnieńska. — 
Dzielnicowy Zarząd Służby Zdro­
wia i Opieki Społecznej Nowe 
Miasto poinformował nas, że od 
1 stycznia otrzymuje Pan stały 
zasiłek miesięczny. (513)

Stała abonentka. — Zastarzałą 
plamę należy namoczyć w ser­
watce lub roztworze kwasku cy­
trynowego (kilka kryształków na 
1/2 szklanki wody). Następnie spla 
mione mieisce sołukać dokładnie 
ciepłą wodą. (645)

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM It 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Public, międzynar.;
8.19 Melodie na dzień dobry; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zalezy 
od nas samych”; 9 Dla kl. III— 
IV (jez. polski): „Kubuś Pucha­
tek”; 9.20 Muz. polska inspirowa­
na literatura w nagraniach Ork. 
PR w Krakowie; 10.05 „Spotkania 
z pisarzami” — aud. poświęcona 
Janowi Wiktorowi; 10.25 „Jak po 
jedziesz na zaloty”. Polskie meL 
ludowe w wyk. Zesp. Ludowych 
PR; 10.50 „Kontynent stu języ­
ków” — z cyklu: „W labiryncie 
języków świata”; 11 Dla kl. VI 
(historia): „Sztandar ze złotym 
Lwem” — słuch.; 11.30 Koncert 
rozrywk. Ork. Radia i TV w Ło­
dzi; 11.50 Poradnia Rodzinna; 
12.25 Konc. z polonezem: 13 Z ży 
cia ZSRR; 13.20 Na swojska nu­
tę — śpiewają i graja zesp. re­
gionalne; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14 Wiersze K. Kętrzyńskie 
go; 14.10 Utworv kompozytorów 
franc.; 14.30 Z estrad i scen ope 
rowych naszych sąsiadów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłonców; 
15.50 Dla dzieci: „Siady białego 
księżyca” — ode. 14 pow.; 18.10 
„Popołudnie z młodością”; 18.05 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 18.30 
Muz. rozrywk.; 18.50 Muzyka । 
Aktualności; 19.15 „Z księgarskiej 
lady”; 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. Stromengera; 19.45' Mel. i ryt­
my Meksyku; 20.25 W różnych 
rytmach. Graja Zesp. NRD; 21 
„Koniec spalonej ziemi”: 21.29 
Listy z teatru — o Adamie Grzy 
male-Siedleckin); 22 Jan Brahms 
— IV Symfonią e-moll op. 98; 
22.40 Śpiewa Chór Chłopięcy < 
Męski pod dyr. St. Stuligrosza; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”: 23.20 
Do tańca zapraszają orkiestry; 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM ri: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35 „W imieniu 
prawa — w służbie społeczeń­
stwa”: 9 Najpiękniejsze walce 
i tanga; 9.35 Wrocławska kronika
kulturalna; 9.50 Z Zielonogórskiej CZWARTEK: 8.10 — „Wraki” fab. 
Fonoteki; 10.25 „Czyżyk — pta- film polski; 9.55 — 19.25 — Pro-

żadnego innego punktu usłu­
gowo-handlowego. Nie ma 
również poczty. Brak tych pla 
cówek dotkliwie odczuwają 
nie tylko studenci.

Pod koniec 1967 r. Rada U- 
czelniana Politechniki wystą­
piła w imieniu mieszkających 
tam studentów do władz mia­
sta o wyrażenie zgody na po­
stawienie przy ul. Kórnickiej 
pawilonu usługowo-handlo­
wego, w którym znalazłyby 
się sklepy; spożywczy i pa­
pierniczy, bar mleczny z wy­
robami garmażeryjnymi (tani 
bufet), punkty usługowe — 
szewski, krawiecki i fryzjer­
ski oraz poczta. RU wyraziła 
ponadto gotowość wykonania 
w czynie społecznym wszy­
stkich możliwych prac. Pro- 
Dozycje te uzyskały poparcie 
ze strony władz uczelni i Za­
rządu Inwestycji Szkół Wyż­
szych. Zaakceptowało je tak­
że Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania. Zobowiązało 
ono Wydział Handlu Prezy­
dium RN do szczegółowego 
przeanalizowania sprawy i 
opracowania konkretnych 
wniosków dotyczących loka­
lizacji i budowy obiektu. Wnio 
ski te miano przedstawić w 
terminie do lipca 68 r., a jako 
głównego inwestora wyzna­
czono PSS. Na tym jednak 
sprawa utknęła.

Posiadane przez RU ZSP 
PP kopie korespondencji trwa 
jącej pomiędzy Wydziałem 
Handlu a dyrekcją PSS świad 
czą o tym, że sprzeciw stawia 
ta ostatnia. Jej bowiem zda­
niem wystarczy rozszerzyć 
asortyment w istniejącym 
sklepie spożywczym a sprawa 
będzie załatwiona. A studen­
tom i innym mieszkańcom 
osiedla chodzi przecież o ja­
kieś kompleksowe potrakto­
wanie zagadnienia. Przecież 
PSS nie rozszerzy asortymen­
tu istniejącego sklepu o wszy 
stkie potrzebne artykuły i u- 
sługi. Ńp. bardzo będzie po­
trzebny w tym rejonie sklep 
z przyborami kreślarskimi.

W związku z piętrzącymi 
się trudnościami studenci Po­
litechniki postulują, aby pro­
ponowane pawilony wykonać 
według istniejących projek­
tów typowych przy wykorzy 
staniu do maksimum pracy 
społecznej studentów — chcą 
cych w ten sposób uczcić 25- 
lecie PRL. Kola Naukowe PP 
zgłosiły chęć wykonywania 
drobnych prac specjalistycz­
nych. Władze uczelniane za 
pewniają zaś włączenie do ak 

leji zainteresowanych katedr.

szek z charakterem” — fragm. 
pow.; 10.45 W kręgu muzyki ro­
mantycznej: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 „Co nowego w mu 
zycznym Poznaniu”; 13.40 „Nim 
się książka ukaże” — fragment 
pow.; 14.05 Polskie tańce ludowe; 
14.25 Kompozytorzy muz. młodzie 
żowej I ich utwory; 14.45 Dla 
dziewcząt i chłopców „Błękitna 
sztafeta”; 15 Utwory kompozyto­
rów rosyjskich i radzieckich; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady; 18.05 „Turniej 
Wierzbowego Liścia”: 18.20 „Wid­
nokrąg” — wydarzenia opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Giuseppe Verdi: „Aida” — opera 
w 4 aktach; 21.52 Gra Ork. Geor- 
ge Melachrino; 22.30 Język rosyj­
ski; 22.45 Teatr PR: „Ostatni d ień 
radości” — słuch.; 23.29 Nowości 
Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Trzej towarzysze” — 
ode. 12 pow. Remarque’a; 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu;
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Muzyka w starym kinie; 18.25 Od 
Matuszkiewicza do Nahornego — 
czyli polski jazz w pigułce: 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Czyta­
my pamiętniki — Axel Mun- 
the; 19.15 Gdzie jest przebój;
19.35 Pod szafirowa igłą; 20 Lek­
tury, lektury...; 20.15 Z repertua­
ru Rity Hovink; 20.35 „Zodiak” 
— znak malarii — gawęda: 70.50 
Małe utwory wielkich mistrzów; 
21.05 Suita rhythm and bluesowa 
Johna Mayalla; 21.30 Rymy i ryt­
my — Geometria elementarna;
21.50 Opera tygodnia — Giacomo 
Pucciniego „Tosca”; 22.08 Gwiaz 
da siedm:u wieczorów — Zesp. 
Instr. „Baja Marimba ' Band”;
22.15 Powieść w wyd. d$w.: „Pięk 
ny pan” Guv de Maupassant; 
22.45 Wystrzałowe piosenki: 23 
„Don Juan” — poemat J. Byro­
na; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Nadieżda Obuchowa.

TELEWIZJA

Wydaje się, że wobec zaan­
gażowanej i korzystnej dla 
miasta oferty studentów doty­
czącej częściowego wykonaw­
stwa, nic nie powinno stać na 
przeszkodzie w realizacji pro­
ponowanych obiektów. Można 
przeto wierzyć, że kompeten­
tne czynniki nie zniweczą spo 
łecznego zapału młodzieży.

(wa-no)

Poznań w czołówce 
konkursu 

wystaw księgarskich
W ogłoszonym przez Centra 

lę Księgarstwa „Dom Książ­
ki” ogólnopolskim konkursie 
wystaw księgarskich poznań­
ski „Dom Książki” zdobył IV 
miejsce. Założeniem konkursu 
było upowszechnienie książek 
ilustrujących rocznice history­
czne i wydarzenia polityczne. 
Konkurs przebiegał w kilku e- 
tapach, każdy obejmował in­
ną tematjkę z okresu 25-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Celem jednego z etapów była 
ekspozycja książek o historii 
LWP, postępowych tradycjach 
walki wyzwoleńczej narodu 
polskiego w latach 1939 —
1945 oraz o udziale LWP w u- 
macnianiu władzy ludowej w 
Polsce. Kolejnym etapem kon­
kursu była 51 rocznica Rewo­
lucji Październikowej. Ekspo­
zycja popularyzowała tu lite­
raturę o osiągnięciach Związ­
ku Radzieckiego we wszyst­
kich dziedzinach nauki, tech­
niki, gospodarki i kultury.

Następne etapy konkursu to: 
dekoracja witryn księgarskich 
z okazji V Zjazdu PZPR i 50- 
lecia odzyskania niepodległo­
ści oraz Dni Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka”.

Konkurs wystaw księgar­
skich był wycinkiem kampa­
nii na rzecz upowszechnienia 
literatury społeczno — poli­
tycznej oraz literatury faktu. 
Najlepszym zespołom księgar­
skim wręczono nagrody pie­
niężne. Przedsiębiorstwo 0- 
trzymało jedno skierowanie na 
wycieczkę do ZSRR, (stach)

Uznanie dla
za pracę

W Dzielnicowym Sztabie 
Wojskowym Stare Miasto od­
było się ostatnio spotkanie 
adwokatów obrońców wojsko 
wych z przedstawicielami 
Sztabu Wojskowego oraz Woj 
skowego Sądu Garnizonowe­
go w Poznaniu. Dokonano 
podsumowania przeszło pię­
cioletniej pracy społecznej

gram szkolny kl. VIII — „General 
Walter”; 10.55—1) 30 — Język pol­
ski kl. VII — E. Orzeszkowa 
„ABC”; 11.55—12.30 — Język polski 
kl. VIII — Stefan Żeromski — 
„Ludzie bezdomni”; 12.45—13.20 — 
Mechanizacja Rolnictwa — „Kon­
serwacja i przechowywanie sprzę­
tu rolniczego”; 14.55 — Mechaniza 
cja Rolnictwa — powt.; 15.30 — Po 
litechnika TV — Fizyka I rok — 
„Zderzenie ciał” — „Dynamika 
ciała sztywnego”; 16.35 — Dzien­
nik; 16.45 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — film z 
serii „Ivanhoe”; 17.45 — „Tele- 
kram”; 18 — „Kronika tygodnia”; 
18.15 — „Poligon” — TV Przegląd 
Wojskowy; 18.45 — Z cyklu — 
„Polska Pieśń Ludowa”; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 Z cy­
klu— „Perspektywy techniki; 20.35 
— ,.W oczekiwaniu na zbrodnię” 
— fab. film ang.; 21.55 — „Ryby i 
rvnek”; 22.20 — Dziennik; 22.40 — 
23.45 — Politechnika TV powt.

PIĄTEK: 9.15 — „Złoty ząb” — 
film fab. prod. bułg.; 16.55 — 
11.25 — Program dla szkół — Wy­
chowanie obywatelskie dla kl. VII 
„Na obchodzie z patrolem MO”; 
12.45—13.15 — Program dla szkół — 
„Zajęcia techniczne” — kl. VIII — 
..Nowoczesny zakład pracy; 15.00 
— Przysposobienie obronne dla 
klas licealnych — „Zasady strze­
lania z broni małokalibrowej: 15.30 
— Politechnika TV — Fizyka I 
rok. „Dynamika ciała sztywnego” 
cz. II oraz „Statyka”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla dzieci — 
„Zreczne rece” — przed kamera­
mi Hanna Grygiel; 17 — Dla dzie­
ci — ..Pan Półka i spółka”; 17.20 
— ..Na światowym poziomie” 17.35 
— Kino Filmów Amatorskich: 18.05 
— Nie tylko dla pań; 18x25 — 
Wszechnica TV — „Sztuka 'licze­
nia”; 18.55 — „Trzy grosie” — ma 
eazrn satyry politycznej; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 19.55 — Wę­
gierski rok 1919” — fi»m dokument; 
20.15 — „Poznań — Wiosna 69” — 
program z cyklu: .Pod znakiem 
łakości”; 20.55 — Teatr TV — ..Maż 
i żona” — komedia Aleksandra 
Fredry — Rei. Irena Babel; 22.25 — 
10 minut recenzji: 22.35 — Dzien­
nik: 22.55—24 — Politechnika TV 
powt.

TV zastrzega prawo zmian.

O kłopotach Szpitala im. Pawłowa przy ul. Długiej, zwią­
zanych z remontem informowaliśmy już naszych czytelni­
ków. Pisaliśmy wtedy, że Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych przysłało wreszcie któregoś dnia bryga­
dę pracowników i prace ruszą pełną parą.
Przedsiębiorstwo dotrzyma­

ło słowa i prace przy instala­
cji centralnego ogrzewania 0- 
raz wodno-kanalizacyjne są sy 
stematycznie wykonywane. 
Dlaczego przeciągają się tak _ 
długo? — pytają rozgoryczeni 
pacjenci. Oni i personel szpi­
tala szczególnie odczuwają re­
montowe perturbacje w czasie 
ostrych dyżurów. Wtedy cho­
rzy leżą na korytarzach, bo w 
pokojach brak miejsca.

Na pewno najbardzi(q?Aicią- 
żliwy jest remont dla pWsone 
lu szpitalnego, który w prymi 
tywnych warunkach musi wy­
konywać swoje obowiązki. Roz 
mawialiśmy z dyr. szpitala 
dr. A. Kubackim i kierowni­
kiem administracyjno — gos­
podarczym B. Gajewskim. Oka 
zuje się, że remont przedłuża­
ją trudności obiektywne. Spe­
cyfika szpitala nie pozwala 
np. na wyłączanie wody w cią 
gu dnia. Jeżeli trzeba, ekipa 
remontowa pracuje więc no­
cą. Nie zachowała się doku­
mentacja, według której budo 
wano remontowany obecnie 
budynek szpitalny. Stwarza 
to dodatkowe opóźnienia w 
pracach. Nigdy nie wiadomo 
jaka niespodzianka czeka po 
rozbiciu ściany. Np. ostatnio 
zamknięto główny zawór ga­
zu, a mimo to gaz dochodził na 
górne kondygnacje.

Co 16 dni organizuje się robocze 
narady wykonawców, aby wszyst­
kie wątpliwe problemy rozwiązać 
doraźnie i podjąć niezbędne decy­
zje. W najbliższych dniach ma 
być ustawiona aparatura tlenowa. 
Rzeszowski wykonawca już zapo­
wiedział swój przyjazd.

Wykonujący remonty wod­
no — kanalizacyjne pracowni­
cy zapewnili nas, że do 20 bm. 
zakończą swoje czynności. Do 
połowy kwietnia planuje się 
zakończenie wszystkich prac 
związanych z centralnym o- 
grzewaniem. Dotąd podłączo­
no c. o. na 1 i 2 piętro. Każ­
dej chwili gotowi są przystą­
pić do pracy elektrycy i mu­
rarze, czekają też malarze.

adwokatów 
społeczną
adwokatów-obrońców wojsko­
wych oraz wręczono medale 
pamiątkowe 13 adwokatom w 
dowód uznania ich pracy spo 
łecznej.

Przewodniczący Koła O- 
brońców Wojskowych przy 
Radzie Adwokackiej poinfor­
mował o szczegółach pracy 
społecznej, polegającej głów­
nie na udzielaniu bezpłatnych 
porad prawnych żołnierzom, 
rezerwistom, kadrze zawodo­
wej oraz ich rodzinom. Koło 
udzielało porad prawnych w 
dwóch punktach konsultacyj­
nych przy Wojskowym Szta­
bie i Garnizonowym Sądzie 
Wojskowym.

Przedstawiciele Wojewódz­
kiego Sztabu Wojskowego i 
Garnizonowego Sądu Wojsko­
wego podziękowali obrońcom 
za ich pracę. Szef Garnizono­
wego Sądu Wojskowego wy­
soko ocenił też udział adwo­
katów-obrońców wojskowych 
w procesie wychowania żoł­
nierzy.

Wręczenia medali dokonał 
ppłk. Zenon Parysek. Spotka­
nie zakończył wspólny obiad 
żołnierski, (zg)

Studencka 
giełda piosenki

W niedzielę, 23 bm., o godz. 
20, w Klubie ZMS — WSR 
„Kwadrat” (ul. Dojazd) odbę­
dzie się pierwsza w Poznaniu 
„Studencka giełda piosenki”. 
W imprezie, która będzie mia­
ła charakter giełdy recitali — 
wystąpią czołowi piosenkarze 
studenccy Poznania. W pro­
gramie przewidziano również 
gościnny występ krakowskiego 
kabaretu „Anawa” z Markiem 
Grechutą i Janem Kantym Pa­
wluśkiewiczem.

Bilety wstępu nabywać moż 
na w zarządach uczelnianych 
ZMS oraz przed imprezą w 
Klubie ZMS przy ul. Dojaizd.

(na)

PPRI przysłało do Szpitala 
im. Pawłowa swoje najlepsze 
brygady. Na całkowite ukoń­
czenie remontu trzeba będzie 
poczekać do połowy roku, (g)

Kto zdobędzie
„Złoty Grzebień"?

Zjednoczenie wiodące Ogól-, 
nobranżowych Usług Fryzjer­
skich i Kosmetycznych „Pol- 
fryz” organizuje konkurs na 
nowy typ fryzury. Konkursy 
takie mają być organizowane 
corocznie. Ich efekty pozwolą 
zorientować się w poziomie 
kwalifikacji zawodowych i 
wiadomościach fachowych mis 
trzów od układania naszych 
fryzur. O zdobycie „Złotego 
Grzebienia” ubiegać się mogą 
wszyscy fryzjerzy z całego kra 
ju. Warunkiem uczestnictwa 
jest nadesłanie pod adresem 
„Polfryzu” do 31. V. br. zdjęć 
i opisu technicznego zaprojek­
towanej fryzury. Organizato­
rzy zdecydowali się na taką 
formę konkursu, wychodząc z 
założenia, że zachęci ona do 
konfrontacji umiejętności i po 
budzi inicjatywę oraz pomysło 
wość fryzjerów.

Na nagrody przeznaczono 36 
tys. zł. Zdobywcy trzech pier­
wszych nagród otrzymają też 
symboliczne złote, srebrne i 
brązowe grzebienie. Prace na 
grodzone, wyróżnione oraz uz­
nane przez jury za najciekaw­
sze będą eksponowane na wy­
stawie, którą zorganizuje się 
w Warszawie w czerwcu br.

Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretariat „Polfryzu”, 
Poznań, Plac Wolności 14. (g)

INFORMUJEMY
„Fenomen rozruchów studen­

ckich w NRF jako wynik proce­
sów społecznych” — to tytuł pre 
lekcji Z. Jaśkiewicza z Instytutu 
Zachodniego dzisiaj o godz. 18 w 
sali Instytutu przy St. Rynku 2.

Przegląd prasowy na temat o- 
becnej polityki zagranicznej 
Chin poprowadzi red. A. Nowak 
z PAP dzisiaj o godz. 14.15 w Do 
mu Kultury HCP przy ul. Dzier­
żyńskiego 223.

Na wieczór sonat w wykonaniu 
Z. Rzędarskiej (skrzypce) i Z. 
Wypycha (fortepian) prosi dzi­
siaj o godz. 19 Państwowa Wyż­
sza Szkoła Muzyczna do auli 
przy ul. Czerwonej Armii 87.

Reżyser „Rzeczy listopadowej” 
— R. Kordziński spotka się dzi­
siaj z miłośnikami teatru o godz. 
18.30 w Domu Kultury Drukarza, 
ul. Inżynierska 10.

Na program satyryczno-estrado 
wy w wykonaniu aktorów scen 
poznańskich zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 filia Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Lodowej 4.

Zjednoczony Związek Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów Od­
dział I, ul. Dominikańska 7 urzą­
dza dzisiaj o godz. 16, w sali Do­
mu Drukarza przy ul. Inżynier­
skiej 10, imprezę artystyczną z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Inwalidy.

Komenda Miejska MO poszuku 
je właściciela zegarka znajdują­
cego się w wymienionej jedno­
stce MO. Można zgłaszać się co­
dziennie w godz. 8-16, pok. 407 — 
pl. Wolności 16.Wyłączenia prądu

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej w dniu 22. 3. 
1969 r. w godz. 8—12 dla ulic:

Zbąszyńskiej i Wolsztyńskiej 
(od Świerczewskiego do Opaleni- 
ckiej), Świerczewskiego (od Przy 
byszewskiego do Grodziskiej); w 
dniu 24. 3. 69 r. w godz. 8.30—14 
dla ulicy: Marcelińskicj (od Grun 
waldzkiej do Wojskowej); w dniu 
25. 3. 69 r. w godz. 8.30—14 dla 
ulic: Grunwaldzkiej (od Szylinga 
do Wojskowej), Ułańskiej, Gło­
gowskiej (od Knapowskiego do 
Bosej lewa strona oraz prawa 
strona od Kosynierskiej do Wi­
dok), Kosynierskiej, Kuźniczej, 
Sielskiej, Górczyńskiej (od Gło­
gowskiej do Wieśniaczej), Kna­
powskiego, Bosej, Findera (przy 
Bosej i Knapowskiego).

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(M-1532)


